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Milionowe straty smm Poóstwa
Tajemnica zaginięcia aktów umowy z „Limanową"

Kto w in ie n  ?
D z.ałalność departamentu hut­

niczego M. P. i H. spotyka się już 
od dawna z ostrą krytyką z róż­
nych stron.

Ciekawe światło rzuca tu spra­
w a zaginięcia  akt umowy Skar­
bu Państwa z Towarzystwem naf­
towym „L im anow a". Sprawa d a ­
tu je  się jeszcze o c  r o i  u 1919, kie­
dy to w dniach 1 i 10-go kwiet­
n ia  Skarb Państwa zawarł umo­
w ę z nowoutworzonym  wówcza.i 
towarzystwem  naftowym  „L im a­
now a". Na zasadzlf te j umowy 
Skarb Państwa oddał towarzy­
stw u „L im anow a" rafinerię i w iel 
kie magazyny produktów rafine­
ryjnych, przejeie od rządu au- 
■triackiego, w zamian za co  „L i­
m anowa" miała w płacić Skarbo- 
'r i  w ratach rocznych w ie lo im jo - 
n°w r równowartość.

Gdzieś około r. 1923 odpowied­
nio umowy vr M inisterstwie Prze­

mysłu i Handlu zaginęły. Fvak u- 
mów wykazała kontrola, przepro­
wadzona w departamencie górni­
czym jeszcze kilka lat temu. 
Skarb Państwa stracił w ten spo­
sób  wiele m ilionów złotych, gdyż 
obecnie ewentualne dochodzenia 
pretensji nie mają szans realiza­
c ji  wobec tego, że towarzystwo

„L im anow a" zlikwidowało się i 
nie ma na kim poszukiwać pre­
tensji.

Powołany departament M. P. i 
H.. mimo że w iedział o zaginięciu 
akt, nie uczynił nic, aby je  od­
naleźć, bądź też ustalić winnych 
zaginięcia.

Sprawą tą zajęła się obecnie

Najwyższa Izba Kontroli, stw ier­
dzając wyraźnie w swoim spra­
wozdaniu, że „ c o  się tyczy z a ­
n i e d b a n i a  (podkreślenie N. I. 
K .) w Ministerstwie od roku 1923 
poszukiwania umów, to okolicz­
ność tę pozostawiono bez docho­
dzenia".

D laczego?

Negus wraca na tron?
S e n s a c y j n e  p o g ł o s k i  w  p r a s i e  a n g i e l s k i e j

Lord Iialitax pośrednikiem
L O N D Y N ,  6 3 W  ś la d  z a  „ D a ily  

H e r a ld "  d z is ie js z y  „ S u n d a y  C h ro ­

n ic ie "  z a m ie s z c z a  s e n s a c y jn ą  
wiadom ość, w e d łu g  k t ó r e j Mus*o«

W brunatnych koszulach

Hitlerowska Austria
witała mm. Seyss-lnquart'a

W I E D E Ń ,  6.8. W  so bo tę w ie ­

c z o re m  p r z y b y ł do L in z u  m in .  
S e y s s - In ą u a r t .  o w a c y jn ie  w it a n y  
p r z e z  n a r o d o w y c h  s o c ja lis t ó w .  

W e d łu g  p r y w a t n y c h  w ia d o m o ś c i,  
z n a jd o w a ć  s ię  im a ł n a  d w o rc u  
n a w e t  o d d z ia ł S A  w  b r u n a t n y c h  
k o s z u la c h ,  k t ó r y  w z n o s ił  o k r z y k i  

n a  c z e ś ć  m in is t r a .

M in .  S e y s s - In ą u a r t  w y g ło s i ł  
t r a n s m it o w a n e  p r z e z  ra d n  p rz e  
m ó w ie n ie , w  k t ó r y m  p o d k r e ś li ł  
m . in ., że n ie p o d le g ł° ś ć  A u s t r . i  
j e s t  z a g w a r a n t o w a n a  p r z e z  k a n c ­

le r z a  H it le r a ,  n a r o d o w i s o c ja l i ś c i  
b ę d ą  m o g li ro z p o c z ą ć  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć  w  ra m a c h  F r o n t u  P a t r io ­
ty c z n e g o , d o p u s z c z o n e  b ę d zie  
r ó w n ie ż  n o s z e n ie  o d z n a k  ze s wa^  
s t y k ą  i  u ż y w a n ie  p o z d r o w ie n ia  
h .t le r o w s k ie g o  b ę d zie  dozw plom e  
w s t o s u n k a c h  p r y w a t n y c h . F l a g i  

fcf s w a s t y k ą  b ę d ą  m o g ły  b y ć  w y -

P o g r z e b
& p. przód . W ałacha

K A T O W I C E ,  6.3 (t e l-  w ł. ) .  
Ł ‘z iś  o g o d z. 1 3  o d b y ł s ię  w  K o -  
c h ło w ic a c h  m a n if e s t a c y jn y  po­
g r z e b  z  u d z ia łe m  k i lk u  t y s ię c y  o- 
ftób ś. p .  J a n a  W a ła c h a ,  p rz o d o w ­
n ik a  p o lic j i ,  k t ó r y  z o s ta ł z a s t r z e ­
lo n y  p rz e z  n ie z n a n y c h  o s o b n i­
k ó w  p o d c z a s  n a p a d u  n a  a m b u la n s  
P o cz to w y  w  K a t o w ic a c h - L g o c ie .  
Y f  p o g rz e b ie  w z ią ł  u d z ia ł g łó w n y  
k o m e n d a n t  p o li c j i .

Odw ołana będzie
w ystaw a w  Tokio
T O K I O ,  6. 3. w  o d p o w ie d z i n a  

P y t a n ie  je d n e g o  z p o s łó w  p r e m ie r  
*8. K o n o y e  o ś w ia d c z y ł,  iż  w  ra z ie  
P o g o rs z e n ia  s ię  s y t u a c ji,  J a p o n ia  
b ęd zip , b y ć  m oże z m u sz o n a , od­
w o ła ć  w y s ta w ę  m ię d z y n a r o d o w ą  
w  T o k io  w  r. 1940.

J a k  w ia d o m o , w y s t a w a  ta  m ia ­
ł a  s ię  o d b y ć  ró w n o c z e ś n ie  z  ig r z y  
B k am i o lim p ijs k im i.

w ie s z a n e  t y lk o  p r z y  s p e c ja ln y c h  
u ro c z y s t o ś c ia c h  ra z e m  z f la g a m i  

o f ic ja ln y m i.

M a n i f e s t a c j e
w Bagdadzie

L O N D Y N ,  6.3. J a k  d o n o s i a g e n ­
c j a  R e u t e ra ,  B a g d a d  b y ł w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h  w id o w n ią  p o w a ż n y c h  
ro z ru c h ó w

O d b y w a ły  s ię  ta m  m a n if e s t a c je  
stu d e n tó w , p r o t e s t u ją c y c h  p r z e ­
c iw k o  t ra k t a t o w i p o m ię d z y  I r a  
nem  i  Ir a k ie e m .

lini ma zaproponow ać negusowi 
tron abisyńsfci. W edług dzienni­
ka, pośrednikiem pomiędzy znaj­
dującym , się na wygnaniu cesa­
rzem a Mussoltnim ma być m ini­
ster spr. zagr. W ielkiej Brytanii, 
lord stara jąc s ię  roz­
w iązać zagadnienie abisyńskie 
p r /ed  wszczęciem rozm ów angiel- 
sko-włoskich, minister H ilifas. za­
komunikować m iał propozycję 
włoską negusowi w czasie rozmo­
wy sw ej z nim w ubiegłym tygod­
niu. W edług tej propozycji, H aile 
Selągśfe miałby panować nad czę­
ścią  Abisynii, równą 1/4 obszaru 
całego kraju. Siedzibą jeg o  była 
by Add*s-Abeba, W łochy miałyby 
mu w ypłacać rocznie 10 tysięcy 
funtów  szterlingów. S y t u a c ja  p r a  
wna n e g u s a  b y ła b y  n ie m a l ta k a  
sam a, ja k  s y t u a c ja  k s ią ż ą t  h in ­
d u s k ic h ,  w a s a ló w  A n g li i .

D z ie n n ik  d o d a je , że M u s s o lin i,  
n ie  z d o ła w s z y  o s ła b ić  o p o ru  w o -

P A M I& TA J 
O BEZROBOTNYCH 

N AR O D O W CACH

jo w n ik ó w  a b is y ń s k ic h ,  k t ó r z y  n a ­
p a d a ją  z  z a sa d z e k , n is z c z ą  d r o g i  

i z b io ry , z r o z u m ia ł,  iż  H aile Se­
d e s i e  jest jedynym  człowiekiem, 
mogącym panować nad A b i-  
syńczykami. W  końcu dziennik 
naznaczę, że negus nie powziął 
jeszcze decyzji.

D e m o n s t r a c j e  a n t y ż y d o w s k i e
i zajścia w Warszawie

W  niedzielę o godz. 11-ej m. 3(L 
nu pl. Grzybowskim, przed kościo­
łem W. W. Świętych wynikło zaj­
ście między kolporterami pism na 
rodowych a żydami

Ponieważ w tej porze z kościoła 
wschodzili wierni, wynikło zbiego 
wisko.

Policja 8-go komis, zajście zli­
kwidowała, zatrzymując dwuch ży 
dów: Arona Rozenblata (Siera­
kowska 2> i Jakuba Tenenbauma 
(Meizelsa 5).

Również w  ub. sobotę po nabo­

żeństwie ekspiacyjnym odprawio­
nym w zw iązki ze zbrodnią w Lu 
boniu, doszło do zajść.

Mianowicie po nabożeństwie efc_- 
piacyjnym, odprawionym z powo­
du zabójstwa s. p- ks. Streicha kil 
ka grup młodzieży, przeciągnęło 
ulicami Marszałkowską AL Jero­
zolimskimi i N. światem, wznosząc 
okrzyki przeciwko żydom.

Policja dwukrotnie interwenio­
wała zatrzymując kilku demon­
strantów.

Bitwa morska pod Palos
Czerwoni chwalą się sukcesem

B A R C E L O N A ,  6. 3. M in i s t e r ­

stw o  o b ro n y  n a ro d o w e j o g ło s iło  
d z iś  n a s t ę p u ją c y  k o m u n ik a t :  

F lo t a  rz ą d o w a  ro z p o c z ę ła  d z iś  o 
go dz. 2 m . 2 2  w  n o c y  b it w ę  z k r ą  
ż o w n ik a m i p o w s t a ń c z y m i „ C a n a -  
r i a s " ,  „ B a le a r e s "  i  „ A lm ir a n t e  

C e r v e r a “  w  o d le g ło ś c i 7 0  m il od  

p r z y lą d k a  P a lo s .  J e d n a  z to rp e d  

n a s z y c h  k o n t rt o rp e d o w c ó w  t r a f i ­
ła  w  k r ą ż o w n ik ,  z n a jd u ją c y  s ię  w

d r u g ie j  l i n i i  n ie p r z y ja c ie ls k ie j ,  a 
k t ó ry m  b y ł a lb o  „ C a n a r ia s " ,  albo 
„ B a le a r e s " .  N a  p o k ła d z ie  t r a f io ­

n eg o  o k rę t u  n a s t ą p ił  w y b u c h  i 
o k rę t  p r z e c h y l i ł  s ię  w  s tr o n ę  
m ie js c a  b it w y  m o r s k ie j.  L o t n ic y  

z a u w a ż y li,  iż  k r ą ż o w n ik  p o w s t a ń  
c z y  s t a ł w  p ło m ie n ia c h ,  a d o k o ła  

n ie g o  k r ą ż y ło  7  o k rę tó w . S a m o lo ­

ty  rz ą d o w e  b o m b a rd o w a ły  p ło n ą ­
c y  o k rę t.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  B
■ można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy A l. J »  

rozolidiakie 3 a I p. lokal 10, albo TELEFO NICZNIE — teL 8-1S-3S.

J e s z c z e  j e d n a  e f i a r a

s t a r o s t y  R o b a k i e w i c z a
n a  d n i e  r n ę d z i p  i  p o n i e w i e r k i
C H O R Z Ó W , 6, 3. G ło śn ą  b y ła  w  

sw o im  cza sie  s p ra w a  sta ro sty  R o ­

b a k ie w ic z a  w  G ro d n ie , k t ó ry  obec  
n ie  o d sia d u je  k a rę  w ię z ie n ia  za po 
p e łn io n e  n a d u ż y c ia  n a  sta n o w isk u  
sta ro sty w  N a d w o rn e j, d o k ą d  zo­

sta ł p rz e n ie s io n y  z G ro d n a  po  

s k a n d a lic z n e j a fe rze  m iło sn e j, k tó ­
re j b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  b o h a ­
terów .

M ia n o w ic ie  sta ro sta R o b  a k ie - d o b y ł r e w o lw e ru  i c e ln y m  strza- 
w ic z  n a w ią z a ł ro m a n s ze zn a n ą  n a  | łe m  p o ło ż y ł ją  tru p em , d ru g im  zaś

strz a łe m  z r a n ił  p o w a ż n ie  starostęta m te jszy m  te re n ie  z  p ię k n o ś c i żo 
n ą A d a m a  S a n k o w sk ie g o . S a n -  
k o w s k i p e w n e g o  d n ia  p r z y b y ł do 
m ie sz k a n ia  starosty, g d zie  zastał 
go sp o darza d o m u  i sw ą żonę w  

s y t u a c ji,  k t ó r a  b e z s p o rn ie  d o w o ­
d z iła  o z d ra d z ie  m a łż e ń sk ie j.

S a n k o w s k i n ie  n a m y ś la ją c  się

„ A  tu pospolitość tłoczy”
Takby się nair. serce śmiało do 

ogromnych, wielkich rzeczy, a tu 
pospolitość skrzeczy, a tu pospoli­
tość tłoczy, włazi w lisia, w uśzy, 
oczy- Duch się w każdym ponie­
wiera, i chciałby się wydrzeć, sko­
czyć, ramię rozpostrzedz szeroko, 
wielkie skrzydła porozwijać, lecieć, 
a nie dać się mijać; a tu pospoli­
tość niska włazi w usta, ucho, oko.

(Wyspiański, —  Wesele)
Wśród wielu pragnień i u- 

czuć, wspólnych dziś całemu 
narodowi pulskiemu, na pierw­
szy plan wybija się coraz sil­
niejsza, szczególnie w młodym 
pokoleniu, ambicja narodowa 
i tęsknota „do ogromnych, 
wielkich rzeczy", dążność do 
oderwania się od przyziem­
nych intryg i in Aresikow oraz 
rozpoczęcia wspólnym wysił­
kiem twórczego życia zbioro­
wego, godnego wielkiego naro­
du. Kardy naród bowiem musi 
koniecznie posiadać zbiorowe 
swoje życie duchowe, wspólne 
pragnienia, ideał}', troski i ra­
dości, składające się w sumie 
na wspólność duchową naro­
du i na jego narodową kultu­
rę, decydujące o jego warto­
ściach, mocy wewnętrznej i o 
przyszłości,.

Ta konieczność posiadania 
rzeczywistej i wysokiej jako­
ściowo treści polskiego życia 
zbiorowego tym silniej uwy­
datnia się na tle charaktery - 
stycznycn cech polskiej psy­
chiki, tej psychiki zapalnej i 
uczuciowej, skłonnej do naj­
wyższego poświęcenia i boha­
terstwa, a równocześnie i do 
zniechęcenia, załamań czy na­
wet i wykoślawień. Tłumaczyć 
one mogą najlepiej liczne, w 
historii naszego narodu istnie­
jące, dysproporcje, kiedy to 
tuż obok wielkich zwycięstw 
przykładów siły i bohaterstwa 
mnożyły się wypadki słabości, 
upadku i podłości.

Niestety, równolegle z tą po­
wszechną dziś tęsknotą pol­
skiego społeczeństwa do pra­
wdziwej w :elkości, istnieje w 
iżyciu publicznym „pospoli­
tość", która przytłacza i unice­
stwia wszelkie najlepsze inten­
cje i zam-erzenia i która „wła­
zi w usta, w uszy, oczy". Tą 
pospolitością jest polskie ży­
cie polityczne, nie tylko nie 
wypełnione bohaterstwem i 
zmaganiem sie wielkich idei,

ale pełne różnych świńslewek, 
oszustw, dywersyj, odznacza­
jące się robieniem sobie i in­
nym na złość, fabrykowaniem 
sztucznych wielkości, sztuczne­
go bohaterstwa czy męczęnnic- 
twa oraz tworzeniem ideowych 
fikcyj i imitacyj.

Jeżeli „zbilansujemy" ostat­
nich kilkanaście miesięcy, nie 
znajdziemy, niestety, w poi 
skim oficjalnym życiu poli­
tycznym wiele więcej ponad 
krótkotrwałe sprzed roku hym­
ny hołdownicze dla płk. Koca 
oraz niewyjaśniony na niego 
zamach, ponad wywleczoną na 
ulicę przykrą sprawę „wawel­
ską" i najrozmaitsze gierki 
taktyczne i „dywersje" walczą­
cych z sobą o wpływy grup sa­
nacyjnych. Od czasu do czasu 
pewne, swoistego rodzaju, o- 
żywienie sprowadza w życiu 
polskim przemówienie premie­
ra Składkowski ego, a sprawy 
naprawdę powabne, jak spra­
wa Gdańska, sprawa żydow­
ska, czy też walki i masone­
rią,sprawa przebudowy gospo 
daroeej czy społecznej Polski, | rzeczy", 
to wszystko przemija niepo­

strzeżenie i bez dym ków 
wśród intryg wzajemnych i 
sztucznych fikcyj, a nierzadko 
przytłumiane zostaje... praso­
wymi konfiskatami czy zaka­
zami władz. I jedynie na sa­
lach sądowych odsłania się 
„blaski i cienie" polskiego ży­
cia narodowego, brudy „góry" 
społecznej i szlachetne tęskno­
ty mas polskich.

Ta pospolitość, która „skrze­
czy i tłoczy", grozi coraz więk­
szym wypaczeniem polskiego 
życia zbiorowego i dalszym 
obniżeniem go do poziomu 
brukowych „czerwonych" pism, 
wypełnionych w jednej czwar­
tej patosem fałszywych fraze­
sów i panegiryków na cześć 
rządzących, a w trzech czwar­
tych krwawymi sensacjami.

I jeżeli chce się rzecz} wi­
ście „podciągnąć Polskę 
wzwyż", trzeba koniecznie ze­
rwać z podłą i niską „pospo­
litością" Polski dzisiejszej i u- 
rzeczywistnić czynem istnieją­
ce w masach polskich tęskno­
ty „do ogromnych, wielkich

P. W .

R o b a k ie w ic z a .

S ą d  s k a z a ł w ó w cz a s S a r.k o w  
skieg o  na 1 i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia ,  
sta ro sta zaś R o b a k ie w ic z  zo sta ł 
p rz e n ie s io n y  do N a d w ó m e j.

P o  o d c ie rp ie n iu  k a r y  S a n k i w -  
s k i z n a la z ł s ię  w  n ie z w y k le  p r z y ­
k r e j s y tu a c ji. P o z b a w io n y  w s z e l­
k ic h  ś ro d k ó w  do ż y cia , n ie  z n a jd u  
ją c  n ig d z ie  o p ie k i p r z y b y ł o że­
b ra n y m  C h leb ie  do C h o rzo w a ,  
gd zie  w a łę s a ł s ię  p o  lo k a la c h  p u ­
b lic z n y c h  i  z b ie ra ł ja łm u ż n ę  od  
g o ści k a w ia rn ia n y c h . Z a  o trz y m a ­
n e  p ie n ią d z e  u p i j a ł  s ię . N ę d z n y m  
i  z a n ie d b a n jm  sw y m  w y g 'ą d e m  
b u d z ił on u  w s z y s tk ic h  litość.

N ie sz c z ę śliw y m  c z ło w ie k ie m  z a ­
ję ła  s ię  p o lic ja , k tó ra  po s p is a n iu  
p ro to k u łu  w y p u ś c iła  go n a  w o l­
ność, o d b ie ra ją c  obietnicę, że S a n ­
k o w s k i o p u ści C h o rz ó w

Je s t  to jeszcze je d n a  o fia ra  R o ­
b a k ie w icza , z e p ch n ię ta  p rz e z  t ra ­
g ic z n y  splo t o k o lic z n o śc i ż y c io ­
w y c h  n a  dno n ę d zy  j p o n ie w ie rk i,

§ k a & « H f i o
c zło n k ó w  O . U . N .
L W Ó W , 6. 3. Z e  S t r y j a  d o n o ­

szą, że za  z d ra d ę  s t a n u  i  p r z y ­

n a le ż n o ś ć  do U . O . N . są o k r ę g o ­

w y  w  S t r y j u  s k a z a ł  4 - c h  o s k a r ­
ż o n y c h  n a  k a r y  od 10 m ie s ię c y  
do 5 la t  w ię z ie n ia .

N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ła  

m . in . G k s y n ia  W y n n y k ,  s io s tra  
t e le g r a f is t y  p o ls k ie g o  „ D o u g la ­
s a " ,  k t ó r y  p a d ł o f ia r ą  k a t a s t r o fy  
w  B u łg a r i i .  Z o s ta ła  oi a z w o ln io ­
n a  od w in y  i k a r y  z p o w o d u  b r a  
k u  d o w o d ó w .



S ir . « A B C  -  NOWINTt CODZIENNE ftr. T *

M A R Z E C -
S Ł O Ń C E

Wschód) Zachód

6 -1 0  |  1 7 - 2 57 K b l Ę Ż Y C

W schód| Zachód

8 - 3  |  -

P O N I E D Z I A Ł E K Dł dnlapTzybyło

1 1 - 1 5  |  ,3— 31

D z i ś :  ś w . T o m a s z a  z  A k w .  

J u t r o :  św . J a n a  B o że g o .

# 6 ” 8łq»ka
O d d z ia ł „ A B C '  w  K a t o w ic a c h ,  u l .  S ta w o w a  16  —  te l. 3 1 8 -Y &

Rozbiórka huty „G u lto tto "
Nie pom ogła obrona za g ro żo n yc h  głodem  hutników

1000 z I,nagrody
z a  schw ytanie spraw ców

Zarząd zakładów ks. D onnersm arc- huty cynku ,.Guidotto“ w Chropa- 

a w  Św iętochłow icach nakaza! W czowie.
dniach rozpoczęcie

T E A T R  M IE JS K I W  B Y D G O S Z C Z Y
„ P a n  Jowialski**.

K IN A  W  B Y D G O S Z C Z Y
V P O LLO : „24 jodziny m iłości". ,

K R 1S T A L : „Sherlock H olm es 1 dr. 
W atso n ".

K A P IT O L : ,.Za zasłona'*.
M A R Y S IE Ń K A : „ B u z ia cze k ".

T R A G I C Z N A  Ś M I E R Ć  K O B I E T Y

( a )  W  p r z y d ro ż n y m  ro w ie , n a ­

p e łn io n y m  w o d ą, p o m ię d z y  K u ź ­
n ic ą  a  B o r u ją  S t a r ą  z n a le z io n o  
z w ło k i 6 0 - le t n ie j E m m y  L u d w ik  a 
B o r u i  N o w e j.  K o m is ja  są d o w o -  
le k a r s k a  s t w ie r d z iła ,  i e  ś m ie r ć  
n a s t ą p iła  w s k u t ę k  z a t o n ię c ia .  W  
c h w i l i  ś m ie r c i  E m m a  L u d w ik  b y ­
ła  p i ja n a ,

Z N A L E Z I E N I E  S Z K I E L E T U
( a )  B e z ro b o tn i z a ję c i p r z y  p r a ­

ca ch  rie m n y c n  na t  zw. „Abisynii**  
n a t r a f il i  n a  sz k i elet k o b iety, s t o ry  
p rz e b y w a ł w  z ie m i k ilk a d z ie s ią t

rozbiórki Huta „Guidotto** należy do jednej
 t  najw iększych 1 najstarszych hut cyn

kow ych na Śląsku. Budow ę huty roz­
poczęto około 1880 r. i to na zarzą­
dzenie ks Donne^smarcka. Koszta
budow y wynoSity ponad milion zło­
tych. Zrazu w  hucie znalazło zatru­
dnienie pohad !0 0  robotników , jed­
nak już w  ja k iś czas po tym załogę 
pow iększono znacznie. W  czaśath  

s t a ł  a re s z to w a n y , le c z  po z ło ż e - dobrej koniunktury w  hucie praco-
n iu  k a u c j i  w  w y s o k o ś c i 5  t y s ię c y  | * “ 1° *  '* ° ^ d o  ^ h u t n i k d w .  pocho-

f o s t a ł  w y p u s z c z o n y  n a  w o ln o ść .

OMORZE

prze
lat.

A R E S Z T O W A N I E  P R E Z E S A  

ZWIĄZKU R E S T A U R A T O R Ó W

( a )  W  T o r u n iu  a re sz to w a n o  
z n a n e g o  o b y w a t e la  ra d n e g o  m ie j­
s k ie g o , w ła ś c ic ie la  r e s t a u r a c j i  
„Polonia**, W o jd a k a ,  p o d  z a r z u ­
te m  p o w a ż n y c h  n a d u ż y ć  n a  sz k o ­
d ę  s k a r b u  p a ń s t w a . W o jd a k  zo-

P o n ie w a ż  u ja w n io n o  n o w e  m a c h i­
n a c je  W o jd a k a ,  z o s t a ł on p o n o w ­
n ie  a re s z to w a n y . W o jd a k  b y ł p re ­
zesem  Z w . R e s t a u ra t o r ó w  w  T o ­
r u n iu .

N A P A D  B A N D Y C K I
( a )  N a  W ik a rs k .e g o  z In o w r^ c t s  

w ia  n a p a d ło  n a  m o ście  p a k o sk im  
trz e c h  n ie z n a n y c h  sp ra w có w , k tó ­
rz y  p o b ili go tę p y m i a a rz ę d z .a m i 
do u tra ty  p rzy to m n o ści. R a n n e g o  
o d staw io n o  do sz p ita la  w  In o w ro ­
cła w iu .

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K

dzących w przew ażnej części z Chro  
paczowa.

C iężki los spadł na hutę w  r. 1938. 
W  roku tym generalna dyrekcja za­
kładów Donnersm arcka pow zięła u- 
chw alę zlikw idow ania huty „G iudot- 
to“ . Kiedy w ieść ta doszła do załogi, 
oraz rodzin hutników, zaprotestowa­
no bardzo energicznie przeciw ko za­
m iarow i ks. D onnersm arcka. Załoga  
przystąpiła do strajku głodowego, a 
na ulicach Chropaczow a demonstro­
w ały rodziny głodujących hutników.

Protesty te odniosły jedynie czę-

( o )  Straszny w ypadek w ydarzył sk “ ‘ ek* Gen*
się pod M alborkiem . W  czasie zaba- dów ks. Donnersm arcka nie chciała
w y syn jednego z robotników nagle odstąpić od powziętej d ecyzji tw ier-
usilow ał przebiec przez ulicę i dostał dz9C( jż w s|cutek kolosalnej obniżki
się pod ciągnik. Koła dosłow nie  
zm iażdżyły dziecko.

B U R Z A  N A  B A Ł T Y K U
( o )  Nad morzem Bałtyckim  w  oko­

licy m ierzeji i Z d e w u  Kusońskiego  
ostatnio szalała olbrzym ia burzr., któ 
ra spędziła niezliczone ilości kry na 
brzeg. W  okolicach w ioski rybackiej 
Pilik pen utw orzyła się na szerokości 
dw u kilom etrów  góra lodowa, sięga­
jąca do 30 metrów w  głąb lądu. Zw a­
ły lodu zniszczyły łodzie okolicznych  
rybaków . Szkody obliczają na 50.000 
marek.

UBLJN

cen za cynk na rynkach św iatow ych, 
dalsza produkcja cynku w  hucie  
„Giudotto** stała się nieopłacalna.

W  kilka miesięcy po tym hutę unie 
rnchom iono całkow icie, a w  ostatnich

dniach położono ostateczną pieczęć 
na tej spraw ie. Chropacźów , będący  
osadą czysto robotniczą, stracił w a r­
sztat pracy, który przez kilkadziesiąt 
iat dawał chleb tyśłącom  m iejscow ych  
obywateli... (o k )

N 0 i ł ( i

porąbała
przyjaciela

K A T O W I C E ,  6. 3 ( k )  W  s o ­
b o tę ro z e g ra ł s ię  k r w a w y  d ra m a t  
w  m ie s z k a n iu  z a m ę ż n e j 3 0 - le t -  
n ie j M a r i i  L u k a s z c z y k  w  M a łe j  
D ą b r ó w c e  p r z y  u l.  d r .  G r a ż y ń ­
s k ie g o  3.

P o w o d u ją c  s ię  z a z d ro śc ią , p e  
k r ó t k ie j  s p rz e c z c e  Ł u k a s z c z y k o -  
w a  p o r w a ła  s ie k ie r ę  i z a d a ła  n ią  
k i lk a  c io s ó w  s w e m u  p r z y ja c ie lo ­
w i,  3 8 - le t a ie m u  H e n r y k o w i B u -  
c h o w i, z a m ie s z k a łe m u  w r a z  z Ł u  
k a s z c z y k o w ą , k t ó re g o  p o m a w ia ła  
o z d ra d ę . Z  ro z b itą  s ie k ie r ą  g ło ­
w ą , m a ją c  g łę b o k ą  r a n ę  n a d  le ­
w y m  o k ie m  i  ro z c ię t e  b a rd z o  g łę  
b o k o  le w e  p r z e d ra m ię ,  B u c h  
p a d ł n ie p r z y t o m n y  na p o d ło g ę,  
s i ln ie  b ro c z ą c  k r w ią .

Ł u k a s z c z y k o w a  p o  c o k c n a n  lu ­
te g o  s tra s z n e g o  c z y n u  z g ło s iła  s ię  
s a p ią  n a  m ie js c o w y m  p o s t e r u n ­
k u  p o li c j i  i  o d d a ła  s ię  w  r ę c e  
w ła d z . S ta n  B u c h a  je s t  g ro ź n y .

K A T O W I C E .  6. 3. W  z w ią z k u  
z  k r w a w y m  n a p a d e m  r a b u n k o ­
w y m  m  a m b u la n s  p o cz to w y  w  
K a t o w ic a c h  -  L ig o c ie ,  g d z ie  ł u ­
p e m  4  b a n d y t ó w  p a d ły  2  w o r k i  
p r z e s y łe k  p o le c o n y c h  o r a z  s k r z y ń  
k u  z a w ie r a ją c a  6-500 z ło t y c h  i  
p a d ł ś m ie r t e ln ie  r a n n y  e s k o r t u ­
ją c y  a m b u la n s  ś. p . p rz ó d . W a ­
ła c h ,  G łó w n a  K o m e n d a  P o l i c j i  
W o j Ś lą s k ie g o  w y z n a c z y ła  1.000  
z ł.  n a g ro d y  d ia  t y c h  o sób, k t ó r e  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  u ja w n ie n ia  i  
u ję c ia  s p ra w c ó w .

napadu na ambulans
W s z e lk ie  in f o r m a c je  n a le ż y  k le  

ro w a e  d o  W y d z ia łu  ś le d c z e g o  w  
K a t o w ic a c h  p r z y  u l Ż w i r k i  i Wi 
f u r y

D o t y c h c z a s  n ia  z o s t a ły  je s z e z e  
o d n a le z io n e  w o r k i z  p r z e s y łk a m i  
p o le c o n y m i, k tó re  d la  b a n d y tó w  
n ie  m o g ły  p r z e d s t a w ia ć  ż a d n e j  
w a r t o ś c i  i  k t ó r e  m u s ia ły  z o s ta ć  
p rz e z  n ie b  p o rz u c o n e .

P o g rz e b  t r a g ic z n ie  z in a rle g c  
p o lic ja n t a ,  k t ó r y  p a d ł n a  p o ste ­
r u n k u ,  o d b y ł s ię  w  u b  n ie d z ie lę .

12.000 zf. typem
zuchw ałych k a s ia rzy

K A T O W I C E ,  6. 3 . P o l ic j a  ś lą .  

s k a  n o t u je  j u ż  t r z e c ie  z  k o le i w ła l
s z k o d ę  n a  2 0 0  z ł.

O s t a t n ie  w ła m a n ie  m ia ło  m ie j-
m a n ie  k a so w e , w  b a rd z o  k r ó t k i m ' s c e  w  D z ie d z ic a c h ,  g d z ie  m in io -

o d stę p ie  cz-asu.
O n e g d a j d c k o n a n c  w ła m a n ia  

d o  k o n s u ic u  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło  
w y c h  w  C h o rz o w ie , g d z ie  łu p e m  
k a s ia r z y  p a d ło  z g o rą  1 0 .0 0 0  zł., 
w  g o tó w c e  i  k s ią ż e c z k a  o s z c z ę d ­
n o ś c io w a  n a  13 .0 0 0  z ł.

U b ie g łe j n o c y  z n ó w  w ła m a n o  
s ię  d o  u r z ę d u  p a r a f ia ln e g o  w

n e j  n o c y  p r z e d o s t a ło  s ię  —  p r z y -  
p M ^ zcza liU e  —  3  s p r a w c ó w  po
w y t ło c z e n iu  n ie z a b e z p ie c z o n e j  
s z y b y  w  o k n ie  od s t r o n y  p o d w ó ­
r z a  d o  b i u r  f a b r y k i  P o ls k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P a p ie r n ic z y c h  „ F a la " ,

1 S p . z  o. o. p r z y  u l.  S ło w a c k ie g o  
1138 . W ła m y w a c z e  r o z p r u l i  s y s t e ­

m em  fa r t u s z k o w y m  k a s ę  o g n io -
B r z e z in ie ,  g d z ie  w p ra w d z ie  k a - , t r w a łą  i  z r a b o w a li 2 -000 z ł.  w  
s ia r z e  n ie  z n a le ź li  g o tó w k i, a le  b a n k n o t a c h  i  b ilo n ie .  K a s la r z e  a d o  
p r z e z  r o z p r u c ie  k a s y  w y r z ą d z il i  I l a l i  u j ś ć  z  łu p e m

O b c h o d z e n i e  d y s c y p l i n a r n e
p rze ciw ko  kierow nikow i s zk o ły

Ł Ó D Ź , 28. 2. W  z w ią z k u  ze  

s k a n d a lic z n ą  m a s a k r ą  n a  z a b a -

S rttfE R iE L N Y  S P Ó R  N A  .Z A B A W IE  w ie pół godziny zm arł. A w anturn i­
ków  osadzono w  więzieniu.

Tajemnice Sofianik
A p a s z e  w i l e ń s c y  p r z e d  s ą d e m

W  W ilnie, z a  dziś nieistniejącą i P rz e w ó d  są d o w y  w y k a z a ł,  i e  je  do nierządu, z  czego ciągnęli po-..........  ~ ... i ------— - i  1, -i- — -  kaźne z y sk L
S ąd, zbadaw szy n a le ż y c ie  ic h  

d zia ła ln o ść, sA azał o b o je  po  3  la ta  
w ię zie n ia , (sł .

BLamą Subocką leży lzłeln ica Sofia-1 M ils z te in o w le  a n g a ż o w a li do sw e y   __ ________
nikł. N azw a je j pochodzi od garbarni go z a k ła d u  dziew częta  
safianu, prow adzonych przez Tata- 16 la t  i  n a w e t m łodszi

W e  w si W o jciech ó w  pow. Chełm, 
na zabaw ę odbyw ającą się w  miesz­
kaniu H enryk* Iw aniuka przybył o
północy karany sądow nie Jan M aik j rozpatrzyło ogółem 187 spraw  o nie-
veł Z aw iślak  
kiemu M ich  
nie wódki.

rów, które dla nieznośnego fetoru terze kelnereki i  
w yuatono za m!u-Ao. Nad bram ą, póż 
niej zburzoną przez M oskoii, m iesz­
kał kat, do obow iązków  którego na- 
leżało rów nież w yłapyw anie i tęp'e-

v . u u , u n j | ,   nje „só w  bezpańskich. Poniew aż w
r. starostw o C h e łm s k . w ileńskiej psa nazyw ają so­

baką, w ięc m istrza nazyw ano eoba-

w  wifcLu  
e w  c h a ra k -  

potem zm uszali

JA K  Ż Y D Z I O K R A D A JĄ
W  ciągu b.

C zajce napicie się w spół i reąi rzeźnych W ym ierzono w  107 
K iedy C zajk a odm ówił, I w ypadkach kary grzyw ien na 2585 zł

ten usiłow ał pobić go i C zajka w  o- i łącznie, zaś w  80 spraw ach kary bez.
bronie w łasnej w ystrzelił z rew olw eru  
raniąc napastnika w  twarz. W  obro­
nie jogo stanęli kom pani S zym ański

w zględnego aresztu —  łącznie w ilo­
ści 1550 dni aresztu. N ależy pedkre-1  
ślić, iż 90 proc. w innych rekrutuje się

i zaproponował nieja- iegalny w zgł. potajem ny ubój sw ię- »  & ^  ^  _  g ^ c k a .  D o
aia i-, A .ronAl 1 ei»eł r-łB-intFOn Uf lrmłaf7Ałln Uf f 11/ i ™  •

dziś dnia została tylko nazw a znie­
kształcona u licy  w iodącej do zburzo­
nej bram y —  Sobtsrz.

N a Sodanikach m iędzy robotnika­
mi garbaiskłm l, uw ażanym i za w y-  

- o  • . . . , , . . .  . „  rzutków  społeczeństwa, osiedlały się
I Nazaruk, którzy rzucili się na C z a j- z posrod żydostw a które w  ten spo- w yśw iecone z m iasta za nierząd ko ­
kę, a gdy obecny tam sołtys S iąp - sób okrada skarb Państw a, saniorząd Z najdow ały się om  pod opieką
czu k usiłow ał interw eniow ać, z o s t a ł] i dostarcza ludności mięso wątpliwe.

ILNO

zraniony ciężko w  brzuch i- p o  u p ły -1 w artości kousum cyjnej.

TEATRY
T E A T R  P O L S K I „T ajem n ica le­

karska*.
T E  \ ^ R  W IE L K I N ie ^ y n .iy

KINA
A D R IA : „O rd yn at Michorowski**. 
A P O L L O : „ W a lc  nad Newą“ . 
C O R S O : „W  Z. 4 nie w yląd o w ał".  
G L O R IA : „D ziew częta z N ow ołi- 

pek*'.
G W iA Z D A *  J c h  stu i  ona jedna".

O Z i u ł t
|  M E T R O P G L 1S : „Kobiety nad prze- 
' paścią**.

O Ś W IA T O W E  T C L :  „N oc przed
b itw ą".

REh A łS S A N C E : „O stam i pociąg
z oblężonego miasta*4.

S F IN K S : „ D w a  dni m iłości". 
S Ł O Ń C E : „G w iazd a R *?iery”  
Ś W IT : „B łękitna parada**. 
T E C Z A -Ł a z s rs : „N iedorajd a".  
T Ę C Z A - W ild a :  „ B ia łe  ró ż e ".  
W IL S O N A : „Szesnastolatka".

O G Ł O S Z E N I A  
D R  0  6  N  E

U N IE W IN N IO N Y  O D  Z A R Z U T U  
M O R D E R S T W A

W  Rum ienku w  powiecie poznań­
skim  mieszka! gospodarz Józef Sło­
ma, który zbił syna sąsiada S z c z e p a -   ________
n a  L a m b r y  cza ka, g d y ż  p a s ł i  a j e g o 1 trpetauzn. sp e c y fic z n a

biety. Z najdow ały się one pod opieką 
kata, którem u p U c J y  haracz ze sw ych  
dochodów.

Nie m a atu branjy, ani kata, ani 
słyn nych niegdyś g a rb am i. Pozostały  
tylko w  starej dzielnicy, tak, jak  
przed wiekami, iu p v ie r y . Sofianikl 
sia iy  się dzielnicą Cem entów  z  sa­
mego dni życia. O panow ały ją  męty 
społeczne £ ci, którzy um ieją pogo­
dzić sw ą etykę z przestępstwa, ba™, 
um ieją u&wet ciągnąć zyski i pasoży­
tow ać na cudzych w ystępkach™  
żydzL

ż y d z i u t rz y m u ją  n a  S c lia n & a c h  
o a jp o d le jsz e g o  a u to ra m e n tu  d o m y  
p u b lic z n e , u p r a w ia ją c  n a  sz e ro k ą  
s k a lę  su te n e rstw o . P o lic ja  w ile ń ­
s k a  od d łu ższe g o  cza sn  p ro w a d z i z 
n im i w a lk ę , k t ó ra  z a o strz y ła  s ię  z 
c h w il*  g ó v  j ą  p rz e k a z a n o  p c l u j :  
k o b ie c e j. P o lic ja  a t k l tę p ią  su te n e r  
itw o , n ie  szczęd ząc w y s iłk ó w  1 w  
re z u lta c ie  ic h  p ra c y  co ra z  w ię c e j  
ż y d o w s k ic h  su te n e ró w  t ra f ia  n a  
ła w y  o sk a rżo n y ch .

O sta tn io  p rz e d  S ą d e m  O k rę g o ­
w y m  w  W iln ie  sta n ę ło  m a łże ń stw o  
.Uran i  R a c h e la  M iliz .e jn o w ie ,  któ  
rz y  p ro w a d z ili na 3 c ł!a n lk a c h  pod

są d u

W A L K A  Z  P O R N O G R A F I Ą
S o d a lic ja  M a ria ń s k a  A k a d e m i­

k ó w  i  L ig a  O d ro d z e n ia  M o ra ln e ­
go, ogłosiły' w d n ia c h  6 —  12 m a r ­
ca  „ T y d z ie ń  w a łk i z po rn o g ra fia * 1 
T y d z ie ń  ro z p o czn ie  s ię  u ro cz y sty m  
n abożeństw em  w  kośc. Św . Ja n a ,  
c e le b ro w a n y m  p rze z J .  E . K s . B i ­
sk u p a  M ic h a lk ie w ic z a .

W  p ro g ra m ie  .Tygodnie*' je st  
p rz e w id z ia n y  c a ły  szereg  o d czy ­
tó w  i  in n y c h  im p re z  o c h a ra k te rz e  
propa g a i.do w ym .

O K R A D A J Ą  S Z K O Ł Y
D o  p a stw o w e g o  g m n a z ju m  p a n

stw ow ego w  O szm ia n ie  w ła n .a li  
się  zło d zie je , gd zie s p lą d ro w a li  
k a n c e la rię , p o ła m a li z a m k i. N a ­
stę p n ie  za p o m ocą w y ję c ia  sz y b y  
d o sta li s ię  do d ru g ie g o  b u d y n k u  
tegoż g im n a z ju m , sk ą d  z a b ra li ro z  
m a ity c h  -z e c z y  n a 20 zŁ P on a dto  
z s a li  ja d a ln e j z a b r a li o ko ło  50 
p ą czkó w . T a k ż e  c i sa m i s p ra w c y  
w d a rli s ię  do s z k o ły  p o w szech n ej, 
g d zie  z a b ra ł: z b iu r k a  52  zŁ (s ) .

P E T A R D A  N A  „ K A Z I U K U "
O n e g d a j n ie z n a n y  s p ra w c a  p o d ­

r z u c ił  n a  u L  K a s z ta n o w e j p rz y  
p la c u  n a  k tó ry m  o d b y w a  się  k ie r ­
m asz p e ta rd ę  z  z a p a lo n y m  ło m e m  
P e ta rd a  n ie  w y b u c h ła , g d y z  w po  
r ę  została za u w a żo n a  i  lo n t u g a ­
szony. S p ra w c a  p o d rz u ce n ia  p e ta r  
d y  z b ie g ł niesp o strzeżo n y. ( s ) .

w  o k o lic a c h  p o lsk o  - k a to lic k ic h ,  
n ie  ty lk o  n ie  k u p u je  n iczeg*, a n i  
sp rz e d a je  żydom , le cz  w y s ta w ia  p i  
jdety, o strze g a ją ce  w ch o d zą cy ch  
do s k le p ó w  ż y d o w sk ich , o m ija n ie  
k t ó r y c h  sta ło  się  ju ż  z w y cza je m , s.

w ie  s z k o ln e j p r z y  u l.  \ -L o Id e w J .  

c z a  2 7  osob p o z o s ta je  w  d a l iz y n  

c ią g u  w  a r e s z c ie .  I n s p e ć t o m  

s z k o ln y  z a w ie s i ł  d z iś  k ie ro w n ik a  

s z k o ły , M a r ia n a  W ró b le w s k ie g o ,  

w  u rz ę d o w a n iu  i  z a r z ą d z ił  p r z e ­

c iw k o  n ie m u  d o c h o d z e n ie  d y s c y ­

p lin a r n e .

S t a n  je d n e j z  o f i a r  b ó jk i,  M n r>  

w ^ ń s k ie g o , je s t  n ie m a l b e z n a ­

d z ie jn y

A B C  t
Z D I I Z A  A  
S l O U C C  i

Z P R O W I N C J Ą  k
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Strajkujący p ie k a rze
Oblewaią pieczywo naftą

KUPNO, SPRZEDA2

Maszyn y do
Torpedo podróżneJ G k biurowe,

T h a les;
T"as^yr- okazyjnych. Sprzedaż —  
K u p n o  —  Rem onty. M aczunder, M a r­
sza łk o w sk a  83 tel, 700-05.

M E B L E

M C D |  C  Ełt™* e h fw łct-  
I I l D L l  janska . C i ę ż ­
k o  *  s k i Kowy lwiąt ? Q  
Duży w ybói nowoczes- 

nych mebli gotów ką —  tatamL Sztuki 
pojedyńcze.

polu kozy. W ieczorem  17 Sierpnia -jb 
r. Słoma w rócił okrw aw iony i zdołał 
do żony pow iedzieć. „Lom bryczak**,1 
po czym  zemdlał. Słomę przew iezio-l 
no do szpitala m iejskiego w  P o ,n a-J  

. niu, gdz*e n’e odzyskaw szy przytem - 
P tania nośc j zm arł.
ndrózne podstaw ie zeznań żony zabife-

arytm om etry g0 aresztow ano Lam bryczaka, prze- 
- uzy - ciw ko któremu w ytoczono dochodze­

nia.
Sąd O kręgow y w  Poznan:u p c

A t d » ,  „ i w l i n , ! *  M C H  o D l Y D Z E N ,O W Y  N A  W S I

w śró d  k t ó r e j p rz e w a ż a ły  d zie w cz ę  | R u c h  a n ty ż y d o w sk i ro z w ija  s ię  
ta o  w y n isz c z o n y c h  tw a rz a ch , ja  n a w s i w ile ń s k ie j całk- w icie  
sk ra w o  u m a lo w a n e . I rz u tn ie  i  w p ro s t  ż y w io ło w o . L u d ,

Kromka Polesia
P O R A C H U N K I O S O B IS T E

J a n  Ż u k , m ie sz k a n ie c  w s i Z a s i-  
m o w icze, pow . p ru ża ń sk ie g o , na

W IL N O , 6- 3. (ko r. w ł.) W  W iln ie  
w ybuchł strajk piekarzy. Sjrajkuje  
170 piekarni. Z aiarg  w  piekarstwie, 
jak w iadom o trw a ju ż  od. dawna.

W szelkie próby zlikw idow ania za­
targu, przedsiębrane przez inspektora  
pracy, a ostatnio przez w ładze admi­
nistracyjne, nie doprow adziły do za­
łatwienia spraw y. Robotnicy doma­
gają się skreślenia z um owy zbioro­
w ej punktu postanaw iającego, ie  
wszelkie zatargi w inny być załat­
wiane przez Kom isję Rozjem czą.

Strajk piekarzy m a przebieg dość 
gw ałtow ny. Przed zakładami, urucho  
mionym i silam i w łaścicieli i ich ro ­
dzin, bojów ki strajkow e zaciągnęły  
już o św icie warty, zadaniem których  
było powstrzym anie spożyw ców  
przed czynieniem  zakupów. Nawet 
miały m iejsce w ypadki przem ocy. W

niektórych piekarniach nawel stra j­
kują i ekspedientki. W  jednej piekar­
ni wybito 7 szyb w  oknach w ysta­
w ow ych, zdem olowano bufet i zmsz^ 
czono pieczyw o, oblew ając je sp iry­
tusem denaturowanym  i naftą, o p ro ćr  
tego sklepu jeszcze i w  innych pie­
karniach też oblano pieczyw o naftą. 
N ajw ięcej dośw iadczyły na sobie te­
go rodzaju w yb ryk ó w  zakłaay nale­
żące do piekarzy, w chodzących w  
skład delegacji, która pertraktował*  
z robotnikam i o w arunkach now ego  
układu zbiorowego.

Jeżeli strajk potrwa dłużej, to w ła­
ściciele piekarń zaw rą um ow ę z w iel­
ką piekarnią m echaniczną w  Lidzie,  
która codziennie będzie dostarczała  
do W iln a świeże pieczyw o, tak, że 
w szelkie obaw y, że może zabraicnąć 
pieczyw a są całk o w icie  bez podsta- 
wne. ( s )

dow odów  w iny  
czaka.

uniew innił Lam bry-

H
U C D I  F  stylow e, 
P i  E D L C  woczesne

no­
woczesne,Sto­

łowa, S ypia ln ie, G ab in ety, 
S ztuki pojedyńcze. w y­

tw orne meble ta p lie rs k ie  poleca f ir ­
m a ch rz e ścija ń sk a  „Ciętkow sU .” , No­
w y  Św iat 64, tal. 8.49 85. W y ró b  
t r ła s t j  W a ru n k i dogodna.

u r « |  r  gotow e t na sa m A w irn u  
n C D L C  w łasnego w yrobu pole­
c a  C h rześcijańska W ytw ó rn ia Kary* 
io w sk i t G o rg as, ul. Św iętokrzyska Ł

N IE U C Z C IW Y  U R Z Ę D N IK  
Z A  K R A T A M I

W  zw iązku ze sprzeniewierzeniem  
na szkodę zarządu m iejskiego około 
700 zł. w ładze policyjne aresztow ały  
sp ra w cę  przyw łaszczenia pieniędzy  
urzędnika H ieronim a Kotusza. Po  
wstępnym przesłuchaniu przez wła  

dze ś.edcze, Kotusza osadzono w  wię  
zier.iu karno-śledczym  przy ul. M łyń­
skiej.

N IE R O Z W A Ż N Y  Z A K Ł A D

G ospodarz M a rcin  Jagodzik z W ło ­
szakow ic zrobił zakład, że ara dźw i­
gnie budulec, który dźw igało trzech 
mężczyzn. Jagodzik w praw dzie dźw i­
gnął drzew o, nadm ierny jednak w y ­
siłek spow odow ał krwotok. Stan c h r-  
rego jest bardzo pow ażny.

przeprow adzeniu rozpraw y z braków  p o ra c h u n k ó w  m a ją ;k o w y c h
  JA ;.............................. • — ...... o stry m  narzędziem , w  p ie r ­

s i M ic h a ła  Ż u k a , k t ó ry  u m ie sz c z o ­
n y  zo stał w  s z p ita lu  w  P r a ż a n ie  w  
stanie ciężkim .

K A R Y  N A  P O L E S IU  
In s p e k t o r  P r a c y  36 O b w o d u  u k a  

r a ł  H e rs z a  S ło n im c z y k a  (ż y d a ),  
w ła ś c ic ie la  s m o ła m i o ra z  p rz e d się ­
b io rc ę  ro b ó t le ś n y c h  z R ó ża n y  
po w . k o so w sk ie g o  k w o tą  400 zł. za  
z a tru d n ie n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  p r a ­
co w n ik ó w  v  d n iu  N o w eg o  R o k u  
(1.1.38 r  ) .T a k  w y s o k ą  k w o tę  w y ­
zn a czo n e j K a ry  tłu m a c z y  s ię  tym , 
że H . S ło n im c z y k  b y ł  ju ż  k i l k a ­
k ro t n ie  k a ra n y , ta  z a tru d n ia n ie  
p ra co w n iK o w  w  d n ie  św iąteczn e.

U M O W Y  Z B IO R O W E  O  P R A C ®
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w  In p s.  

P r a c y  o d będ zie  s ię  k o n fe re n c ja  w  
•sprawie z a w a rc ia  u m o w y  z b io ro -

4  l a t a  w i ę z i e n i a
zar k o lp o rta ż b ib u ły kom un istycznej
W I L N O ,  6.3 (k o r .  w ł. ) .  W  W il -  k a z a ło , że S z u s t e r,  b ę d ą c  w  w fę*  

n ie  S. O . ro z w a ż a ł s p ra w ę  n ie j .  jz le n iu ,  n a le ż a ła  d o  t a k  z w a n e g c  
F e i d i  S z u s t e r,  a g e n t k i K o m in t e r -  „ k o le k t y w u "  i  s k a z a ł j ą  s a  u p r a -  

, w e j b u d o w la n e j d la  te re n u  m . n u - Ż y d ó w k a  z a t rz y m a n a  b y ła  w ia n ie  a g it a c j i  w y w ro t o w e j n a  4  
' “  ’ ~  '  '  1 la t a  w ię z ie n ia ,  ( s )

Proces

„Dziennika Wilerisk eso"
o d r o c z o n y

D o n ie ś liś m y  o  z w o ln ie n iu  re d . 
A l.  Z w ie r z y ń s k ie g o  na k a u c j ą  2  
ty s . z ł.  n a  s k u t e k  s t a r a ń  o b ro n y .  
Z w o ln ie n ie  n a s t ą p iło  n a  m o cy  d e ­
c y z j i  S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  k t ó r y  
u c h y l i ł  n a t o m ia s t  w n io s e k  o z m ia ­
nę ś ro d k a  z a p o b ie g a w c z e g o  w z g lę

D rze śc ia  n. B . i  P o lig o n u  z u d z .a -  
łe m  w s z y s tk ic h  p rz e d się b io rcó w  b u  
d o w lan ych.

K R A D Z I E Ż  W  S P Ó Ł D Z IE L N I
W  n o cy  na S I IL 3 8  r. w  jp ó ł-

d z ie ln i w o jsk o w e j, m ieszczącej s ię  
w  b u d y n k u  p rz y  u L  ¥ . ztan o w ej 
za  po m o cą w ła m a n ia  d o k o n a n a  ze  
sta ła  z u c h w a ła  k ra d z i. ż N a  ja k ą  
su m ę  o k ra d z io n o  sp ó łd z ie ln ię  n a  
ra z ie  je szcze  n ie  ustalono, w  k a ż ­
d y m  ra z ie  s tra ty  po w ażne.

N A  P O L E S IU  J U Ż  L O D Y  

R U S Z Y Ł Y
W  d n iu  d z is ie jsz y m  p r a w ie  n a  

c a ły m  P o le s iu  r z e k i m n ie jsz e  i  
w ię k sz e  u w o ln iły  s ie  o d  lodow . 
N r P r y p e c i ló d  ju ż  -a łk o w ic ie  s p ły  
n ą ł ja k  ró w n ie ż  i  n a  B u g u , zaś n a  
M u c h a w c u  d o p ie ro  d z iś  r u s z y ły  
lo d y. W o d a  w  rz e k a c ó  p o le s k ic h  
p o d n io sła  s ię  n ie zn a czn ie , i e  
-v  ty m  ro k u  n a le ż y  s ię  sp o d zie w a ć  
n is k ic h  sta n ó w  w ó d  n a  P o le siu .

d n ia  3  g r u d n ia  z. r .  n a  d w o rc u  w  la t a  w ię z ie n ia .
W iln ie  z d w o m a  w a liz k a m i,  p e ł  
n y m i b ib u ły  k o m u n is t y c z n e j.

W  ś le d z t w ie  S z u s t e r  w y k rę c a ła  
s ię  tym , i e  ja k iś  n ie z n a jo m y  ży d  
p o p r o s ił  ją ,  a o y  o d w io z ła  w a liz ­
k i do G r o d n a  i  z ło ż y ła  j e  w  p e ­
w n y m  s k le p ie  ty to n io w y m . P o l i­
c j a  je d n a k  s z y b k o  u a t a liła ,  że  
w s k a z a n e g o  s k le p u  w c a le  n ie  m a  
w  G r o d n ie .

N a  r o z p r a w ie  k o m u n is t k a  z m y ­
ś l i ł a  z n o w u  h is t o r y jk ę  o ja k im ś  
n ie z n a jo m y m , k t ó r y  no  d w o rc u  
w ile ń s k im  p o p r o s ił  j ą  o p o p iln o ­
w a n ie  p r z e z  c h w ilę  w a liz e k , z  któ ­
ry m i j ą  a re sz to w a n o . T w ie r d z i ła  d e p i p r o f .  S t. C y w ió s k , e g c  J a k  
p r z y  tym , że n ig d y  n ie  n a le ż a ła  s ię  d o w ia d u je m y  t e rm in  p r o c e s u  
do p a r t i i  k o m u n is t y c z n e j.  z n o w u  s ię  p r z e w le k a , t a k  i e  d z iś

S ą d  je d n a k  n ie  d a ł  w i a r y  j e j  j u ż  je s t  p e w n e , że p ro c e s  n ie  o d -  
z e z n a u io m , z w ła s z c z a  g d y  s ię  o - .b ę d z ie  s ię  w  m a r c u ,  ( s )
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Krzywda nauczycieli
„D o b ro w o ln e " w y ja zd y  na konferencje rejonow e

Interpelacja pos, Budzyńskiego w Sejmie
Pos. W a c ła w  B u d z y ń s k i z g ło ­

sił n a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  S e j­
m u  in t e r p e la c ję  t re ś c i n a s t ę p u ją ­
ce j:

Przeciętne śześć razy do roku 
odbywają się rejonowe konferen­
cje nauczytieiskte“  w siedzibach 
szkół powszechnych wyższego stop 
nia organizacyjnego. Na konferen­
cjach ty eh omawiane są i ustalane

nację systemów nauczania w po­
szczególnych szkołach.

Nauczycielstwo przyjeżdża na te 
konferencje z oCctfcznych szkół, 
często z odległości znacznych, naj­
częściej fumr jakami, tracąc na 
przejazd w każdą stronę po kilka 
godzin. Koszty przejazdów i w y­
żywienia na miejscu w czasie kon 
ferencyj ponosi zawsze osobiście 
nauczyciel bez prawa żądania

ustawę pominięto, określając kon­
ferencje rejenowe, >aLo czynność 
..dobrowolną", a nie służbową.

Mimo tej „dobrowolności" nau­
czyciel musi jechać na konferen­
cje rejenowe i musi ponosić ciężar 
tych konferencji obowiązkowo. Do 
browolność w tych warunkach li­
znąć należy za fikcję, narzuconą 
po to jedynie, by pod je j pozorem 
nie wypłacać .nauczycielstwu zwro

R o z m o w y  t e l e f o n i c z n e

z d r a d z i ł y  g r o t e s k o w a  b a n d ę
Dowiadujemy iię następcjącyeh której żądano okupu, grożąc porwa- 

„Tsczegółów ostatnio njawnioret afe- niem syna przemysłowca Stanisława 
ry gangsterskiej w Warszawie, w Godlewskiego,

„ M e l d u j ę  p o s ł u s z n i e
Ostatni raport słu żb o w y

r r
i t

metody pracy dla danego terenu I zwrotu. Stanowi *o pozycję wy^-at j tu kosztów podróży i d ićt
spócj&liw.- charakterystyczne.
fEtea niewątpliwie celowa i poży­
teczna, daje bowiem możność pod­
noszenia poziomu- pracy, podwali 
na wymianę spostrzeżeń i doświad 
ezen poza tym wpływa na koordy

ków, wynoszącą średnio około 100 
zł rocznie.

Istnieje wprawdzie ustawa < die 
tach za czynności ł wyjazd5 służ­
bowe poza miejsce zam iesii inia, 
niestety właśnie w tym wypadku

B Y D G u S Z C Z , 6. 3. Popełnił tu 
sam o bó jstw o  w y s trz a łe m  z re w o l-  

t w e ru  p rz o d o w n ik  p o lic ji  W ła d y ­
s ła w  R a p ic k i.  Z w o ln ił  s ię  on od za  
jęć, tłu m a czą c s ię  b ó lem  g ło w y  i  
po  p o w ro c ie  do d om u za n o to w a ł w

D a l s z e  m i l i o n y  z  A m e r y k i
na cele żyd o w sk ie

Żargonow y „ H a j n t "  d c n o s i:

Przed opuszczeniem Ameryki 
konam agencji żydowskie! w Se- 
roioun.it Bernard eosef. oświad­
czył przedstiiwlelom prasy, że w o- 
utotniełi csatscii znacznie pogłębi

skiego narodn. Można sądzić z te­
go, że tegoroczna akcja zbiórkowe 
w Ameryce na eele żydowskie da 
znacznie lepsze rezultaty, niż w o- 
statnich latach.
W ła ś c iw ą  o a p o w ie d z ią  s p o łe -

sw e j k s ią ż ce  s łu ż b o w e j: „S tarszy  
p rz o d o w n ik  R a p ic k i W ła d y sła w
m e ld u je  po słuszn ie, że p o p e łn ił sa­
m o bó jstw o  w sk u te k  p rz e w le k łe j  
d o k u c z liw e j ch o ro b y  astm y". W  
l iś c ie  do żo n y  n o ta tn ik  ten p o le cił  

l p rz e k a z a ć p o lic ji.

Jest to oczywiste obejście usta­
wy, przy czym nienormalny ten 
stan trwa od lat, krzywdząc nau­
czycieli, uposażenie których v  wy 
sokości 100 —  130 zł. miesięcz tk­
nie jest w żadnym stosunku do 
ich vpracy.

Wobec powyższego zapytuję u- 
przejmie:

1) czy sprawa ta jest Panu M i­
nistrowi znana?

oraz 2) czy Pan Minister uzna    , _____   . . .
zs- słuszne i vsk»zane p y  innie za śwladczając, iż przed czterema mie- rzając skoczyć z mostu do Wisły,

Z a  k o n a ł a  ż y w e  d z i e c k o
A re szto w a n ie  m a tki-zb ro d n ia rki

Do 15-go komis. P. P. zgłosiła się | Majnsztajnowa postanowiła, z ro. 
30-Ietnla Estera Majnsztajnowa, o- paczy, odebrać sobie życie, zamie-

•tatiurr czssacn ziu.cziue pogięoi- ń polskiego będzie wzmo- 
lo się zrozumienie mas żydowskich , ^  .

Ameryce dla problemów żydów- żerne akcji antyżydowskiej.

R A D I O
P O N I E D Z I A Ł E K

l j )  . . K i e d y  »anne w s t a j ą  z o r z e " .  6 .20  
G i m n a s t y k a .  < .4 0  M u z y k a  ( p ł y t y  >. 7 .00  
Pziacm-. 7 .1 5  M u z y k a  z  p t  ■ UX> A u -  
ć r o r  dla szkół 

1 1 4 *  A u d y c j a  d l a  szkół. U 4 0  O d  w a r -  
g z u n .  K o m in ia r z a .  11 .57  S y g n a ł
S z a s u  12  0 ?  A u d y c j a  p o ł u d n .o w a  

U A t  J L  p i e ś n i ą  p o  k r a j u " .  U l !  K o n -  
e t r i  w  w y k o n a n a  o r k  e s t r y  w o j s k o w e j

SKJ d y r e k c j ą  W ł a d y s ła w a  S a d o w s k i e g o .  
AC O  z a s t o s o w a n i u  l o t n i c t w a  d o  b a d a n  

g e o l o g i c z n y c h .  17 .00  N o w o c z e s n a  w a l u t a  
s l o t a  —  o d c z y t  p r o f .  d r .  A d a m a  K r z y ż a ­
n o w s k i e g o .  17.15  P o l s k i e  p i e ś n i  i  u t w o -  
r j  s k r z y p c o w e ,  w y k o n a w c y :  M a r l a  R o ń  
SK i —  m e z z o  -  s o p r a n .  1 7 4 0  P o g a d .  s p o r ­
t o w a .  18.10  P i o s e n k i  f i l m o w e  z  . i ł y t  
1 8 4 5  A u d y c j a  d l a  w s i .  19.00 A u d y c j a  
t o w i o r s * '  1 9 4 0  D y s k u t u j m y :  .S p ó r  o  
o p l n  ę  p u b l i c z n ą "  —  d  a l o g .  19.50 l*. ■
• .au  m r .  a k t u a ln a .  3 0 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w  ■ 
kowy. w y k  O r k i e s t r a  T a d e u s z a  fc e r e -  
o y ń i k l e g  ' K w a r t e t  w o k a l n y  „ L w o w s k o  
C z w ó r k a "  p o d  d y r .  S z c z ę s n e g o  B r o ń c z y -  
k * .  Irena L ip - .T y ń s k a  i  M r t i d n  A l t e n -  
b e r g  — 3  f o r t e p i a n y  31 .4 0  N o w o ś c i  p o e ­
tyckie o m o w i  W ł a d y s ł a w  a e o y ł a .  '■£ 03  
I C e a o e r t  r . / n t m l a n i  W y k . :  O r k i e s t r a
P  R .  M i e c z y s ł a w  M f ln z  — f o r t e p i a n ,  
r r k n a m l s l e  »  e a t r  W i e l k i e g o  w  W e r -  
geawłe. 3 3 4 0  D z i r n r . k  w i e c z o r n y  I P r ? ,  
gląd P r a s y  o r a z  K o m .  m e t e o r o l o g i c z n y .

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e  

IT jOC O d c i y *  p r o f .  d r .  A d a m a  K r z y -  
t a n o w s k l e g e

19.39 Z a g w a Ł f  d y s k n s j l  n a  t e m a t :  
„ S p ó r  o  o p i n i ę  p n b U c z n ą " .

20 .0 0  K o n e e r t  r o z r y w k o w y .
22 .0 0  K ó n c e r  s y m f o n i c z n y  8  T e a ­

t r u  W i e l k i e g o .

D z i e n n i k .  7 .1 5  M u z y k a .  8  PO A u ć y c j d  d l a  
s z k ó l .

11.15  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł :  „ J ó z i u k  n a  
k i e r m a s z u  a w  A a z i m w r z a  11 .4 0  O t t o -  
r i n o  R L s p .g r  1: P t a k i  —  s u i t a .  1 1 4 7  S y ­
g n a ł  c i o s  i2 .0 3  A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .

1 5 4 0  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  15.45 
„ R z e c z y  c i e k a w e  z  p i ę c i u  c z ę ś c i  t w i s t a ”
—  a u d y c j a  d l a  d z - c c . .  16.05  P r z e g l ą d  
a k t u a l n o ś c i  f i n a n s o w o  -  g o s p o d a r z y  c n .  
16 .15  f a n t a z j e  n a  t e m a t  z n a r y  m  p i e ś n i
—  w  w y k o p a n i u  O r k i e s t r y  A o a m r .  H e r ­
m a n a .  1 6 4 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17.00 
W y s p a  p o l s k a  w  R z y m i e  17.15  R e c i t a l  
w . o . o n c z e l o w y  M a u r - .c e  M a r ć c h a l .  1 7 4 0  
Z  p s y c h o l o g i i  p s a  d o m o w e g o  —  p o g a ­
d a n k a .  18 .00  V / .a a o m o & c i  v  t o n  lu .1 0  
S k r  u k <  t e c h n i c z n a .  1 8 4 5  A u d y c j a  d la  
w s> . 19 .0 0  „ N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i " :  i w i e -  
c z ó r  X I ) : „ P r ó b y "  —  M o n t a i g n e 'a .  1 9 4 0  
K l i k a  r  o w y c h  p i e ś n i  w  w y k o n a n i u  M a u ­
r y c e g o  J a n o w s k i e g o .  19.50 P o g a d a n k a
a k t u a ln a .  20 .0 0  „ C o ś  d l a  k a ż d e g o "  —
k o n c e r t  r o z r y w k o w y .  W y k o n a w c y :  T r i o
s a l o n o w e :  B r o n i s ł a w  N a g u je w s k i  —  w i o -  
l o n c z .  D u e t  w o k a l n y ;  B r u n o  F e l s t  —  
c y t r a ,  M a c i e j  B r z e s k i  —  f o r t e p i a n .  20 .45  
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20 .5 5  P o g a d a n k a
a k t u a ln a .  21 .0 0  j t - n c e r t  s y m f o n i c z n y .  
W y k o n a w c y :  W i le ń s k a  O rŁ  e r t r r  S y m ­
f o n i c z n a  p o d  d y r .  F e l i k s a  R y b i c k i e g o  
o r a z  J ó z e f  G e t n e r  —  s k r z y p c e .  22 .0 0  
M e l o d i e  t a n e c z n e  w  w y k o n a n i u  M a ł e j  
O r k i e s t r y  P .  R .  z  u d z i a ł e m  K a z i m i e r z a  
r i z e r s z y u s k l e g o  —  r e f r e n y .  2 2 4 0  D z i e n ­
n i k  w i e c z o r n y .  P r z e g l ą d  p r a s y  i  k o m .  
m e t e o r o l o g i c z n y .

rządzenia, by koszty podróży i die siącaml powiła dziecko, które zamo- 
ty za konferencję rejonowe były sła na kraniec miasta w Grochówie, 
wypłacane nie tylko lOŁoektorom gd«ie wieczorem, korzystając z pu&t- 
szkolnym, lecz i nauczycielom? , kowis, żywe zakopał*.

K r a j  b l i ź n i ą t  i t r o j a c z k ó w
Sensacyjna sta tystyka  p ro w . Ouebec
MONTREAL, 2 3 Sprawozdawca 

departamentu statystycznego pro* 
Quebec, stwierdza, ie  w -prowincji tej, 
częściej niż w innych przychodzą na 
świat bliźnięta i trojaczki.

Dane statystyczne Ja u- otn.ch 
lat dziesięć wykazują, że w J926 r. 
przyszło na świat w prow. Quebec 
1.021 par bliźniąt, a 18 razy prz szły

na świat trojaczki, podobnie było w 
i -ch w 1927, 1928 i 122', przy czj m I 

liczba bliźniąt wahała się corocznie j 
około 1.00o par trojaczków, zaś było 
po 13 lub 12 kompletów w latach 1930 
— 1936 liczba ta ti.ee . spadla i u -, 
trzymywała sio mniej więcej kole 
910 — 960 par bliźniąt ł 10 do 14 
trójek trojaczków.

Ostatecznie, rozmyśliła się, decydując 
się oddać się sama w ręce sprawie­
dliwości.

Policjanci udali się wraz z Majn- 
sztajnową nt plac przy zbie^ i ul. 
Grenadierów i Żymirskiego, gdzie w 
kilku miejscach rozkopano ziemię, 
lecz zwłok zakopanego dziecka nie 
znaleziono. Nie jest wykluczonym, że 
bezpańskie psy mogły zwłoki dziecka 
wygrzebać i zjeść. Majnsztajnową 
pozostawiono do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Zdemrskowanie aferzystów poprze 
dziły rozmowy telefoniczne, prowa- 
dozne przez nich po wysłaiuU dstir 
z pogróżkam. do p. Stanisława Go­
dlewskiego. Bandyci pragnę!, przede 
wszystkim upewnić się, czy list t  po­
gróżkami doszedł do adresata I jakie 
na nim wywarł wrażenie i w tym ce­
lu zadzwonili w poniedziałek. Telefo­
nując we wtorek, podkreślili oni, aby 
Godlewski nie lekceważył sobie o- 
strzelenia, gdyż teprezentują oni 
międzynarodową bandę, a w wypadku 
niewykonania polecenia, nie tylko 
Godlewski narazi swego syna, ale 
sam może przepłacić to swoją głową. 
Kiedy otrzymali zapewnienie, źe 
wszystko jest wykonane po ich my­
śli, odpowiedzieli, że niezwłocznie o 
tym się przekonają przez swoich 
agentów. Dalsze rozmowy telefonicz­
ne prowadził z gangsterami upoważ­
niony do tego przez p. Godlewskiego 
p H. B. We środę odbył on trzy dal­
sze rozmowy telefoniczne między g. 
17 i 19, słyszał przy tym dwa głosy. 
Poraź pierwszy bandyci wystąpili s 
pretensją, dlaczego dotychczas nie 
otrzymali listu, wysłanego do nich 
pocztą na poste - restante, i dlaczego 
w tak ważnym momencie GodlewsLi 
pozwolił sobie opuścić Warszawę, 
Upewniono ich, że wobec zdecydowa­
nia załatwienia ich sprawy pozyty­
wnie, Godlewski uważał ją za zlikwi­
dowaną.

- z x x -

ABC sp o rto w  e
t

Ję d rze jo w ska m istrzyn ią W onte-Carlo
po zw ycię stw ie  nad Scriven 6:4, 6:4

S k a r g a  o  s z a n t a ż
na tle sprawy „Cyrulika Warszewskiego”

Proces między .Cyrulikiem  W a r- ja k  podano w  skardze, Pom erańc
szaw skim " a członkam i chóru Dana j Zajdem ann mieli żądać od wspót- 
oofiągnąt za sobą, jak s ‘ę dowiadu- j w łaśaciciela „C yru lik a Warszawslue- 
jem y, dalsze konsekw encje sądowe, g0“  znanych kwot, grożąc w prze- 
'ym  razem jednak idące w now ym  j c iw nym  razie zamieszczeniem  w.fcdo- 
kierunku. Na tle notatek prasow ych,! mości, szkodzących jego opinii. M ie- 
jakie ukazały się w  zw iązku z p ro c e -1 n 0 ni nadto upraw iać od dłuższego

W sobotę rozegrany został na mię­
dzynarodowym turnieju tenisowym 
w Monte Carlo finał gry pojedyuczej 
pań między Jędri^jow„ką i Angielką 
Scriren. Mecz miał charaktei re­

wanżowy, gdyż w Beaulieu Polka zo­
stała pokonana przez Scriven. Tym. 
razem Jędrzejowska zrewanżowała | 
się, bijąc Ang.eikę bez większego 
wysiłku w dwóch setach 6:4, 0:4.

sem w prasie wptynęia do prokurato­
ra przy sądzie O kręgow ym  w W a r­
szaw ie skarga o szantaż prasow y  
przeciw ko M arkow i Pom erancow i i 
Jerzemu Zajdem anowi, dwóm dzien­
nikarzom - -  żydom, znanym  na 
gruncie w arszaw skim .

czasu na terenie W arszaw y szanta­
że w  stosunku do szeregu znanych 
osób, które, sterroryzow ane groźba­
mi, poddaw ały się ich żądaniom.

Na skutek wniesione! skargi, proktt 
rator S. O. w drożył dochodzenie.

W A R S Z A W A  U  
U D O  U o n c a r '  r o z r y w k o w y  z  p ł y t .  14.10 

Koncart s o l i s t ó w  W y k . :  I r e n a  G i e r a ł ­
t o w i c :  — s e p  . a i , S t e f a n  I . e r m r r  —
a k r z  d c  1 5 4 0 ;  . S t a r o m i e j s k i e  n i e t o p e ­
r z a ' '  —  w y g i .  ' S t a n i s ł a w  S u n u u s k ,  15.13 
Z e s p ó l  H a l i n y  A d a m s k i e j  -  G r o s s m a n o -  
w e l  1 8 4 0  W a l c e  C h o p i n a  a  w y k o n a n i u  
A l f r e d a  C o r t o t .  : u 5 .  M u z y k a  e k k a  i p ł . j .  
3 3 .0 0  R e p o r t a ż .  2 2 15 P i o s e n k i  w  w y k o -  
B e n l o  L u c y n :  S z c z e p a ń s k i e j .  2 2 4 0  M u -
s y k a  t a n e c z n a  z  d a n c i n g u  „ C a f ć - C l u b " .  
3 2 4 0 .  M u z y k a  l e k k a  z  p ł y t

S T A C J h  K R Ó T K O F A L O W E  
Godr 24 -  1 . D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p o i -  

e k l n i  i  a n g i e l s k im  2 . G a w ę d a .  3 . P l e ś -  
n ł  1 d u e t y  w  w y k .  M a r y L  K a r w o w s k i e j  
i  J u i u i t . P o p ł a w s k t c g r  4  S p r a w n o ś ć  
p r z e ł a d u n k o w a  p o r t e  y d y ń s k - e g c  -  p o g .  
w  j ę z .  a n g i e l s k im .  5 . Z e s p ó ł  s a l o n o w y  
H e n r y k a  K o w a l s k i e g o .

W T O R E K
« .1 S  „ K i e d y  - a n n e  w s t * j ą  z o r z e " .  

6 4 0  G i m n a s t y k a .  6 .4 0  M u z y k a .  7 .00

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E

1 7 .1 5  R e c i t a l  w i o l o n c z e l o w y  M a u -  
r i e e  M a r ć c h a L

19.00  „ N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i "  —  
w i e c z ó r  X L

2C ,00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y
21.0 0  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y ,
2 2 .0 0  M e l o d i e  t a n e c z n e .

S r .  C z e c h  d w u d z i e s t y
Po lska  na 8-ym miejscu

W  E n g e lb e rg u  ro z e g ra ły  s ię  n a r-  m ie jsc e  w  cża sie  12:17,2. N a  p ie rw  
ctarskie m istiz o stu a  świata w k -m j szy m  m ie js c u  z n a ia c ła  s ię  F r a n c ja

Konkurs czystości sklepów
w  całym  w o je w . w a rs za w s k im

W A R S Z A W A  H  
13-00  D a w n a  m u z y k a  k a m e r a ln a .  14.00  

K o n c e r t  r o z r y w k o w y  z  p ł y t .  15.10 W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  15.15 O r k i e s t r a  s a l o ­
n o w a  A d a m a  F u r m a ń s k i e g o .  1 8 4 0  M u z y  ■ 
u  ' l e k k a .  19.05 R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  
22 .0 0  „ O  c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  s p r z e d a ł  w l a -  

1 m y  s z k i e l e t "  —  s k e c z  A n d r z e j a  N o w i c ­
k i e g o  ( w z n o w i e n i e ) .  22 .20  M e l o d i e  l e k -  
I t le  1 t a n e c z n e  z  p ł y t .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2 4  03  1 . D z i e n n i k  w  j ę r  p . - l s k lm  1 a n ­

g i e l s k i m .  2 .  O p ie w a  W .  M y s z k o w s k i ,  g r a  
n a  s k r z y p c a c h  T .  J a w o r s k i .  W  p r z e :  w ie  
o a  g o d z .  0 4 0  F r a g m e n t  *  p o w i e ś c i  
„ N a d  N i e m n e m "  —  E l i z y  O r z e s z k o w e j .  
3 . „ P o l s k i  p r z e m y s ł  o d r i e l o w y "  —  p o ­
g a d a n k a .  4 . P o l s k a  m u z y k a  t a n e c z n a  
W  p r z e r w i e  o k .  g o d z .  1 .3 0 : p o g a d a n k a  
a k t u a ln a  w  j ę z .  a n g i e l s k im .

b in a c ji a lp e js k ie j.  P ie rw sz e g o  dn..a 
ro z e g ra n o  b ie g i zjazd o w e p a ń  i  
panów .

T ra s a  p a n ó w  d łu g o śc i 3  km ., 
p rz y  ró ż n ic y  w z n ie sie ń  600 m. b y ­
ła  d ość tru d n a . B ie g  u k o ń c z y ło  '17, 
n a  42 s ta rtu ją c y c h  za w o d n ik ó w .

Z  n a szy ch  z a w o d n ik ó w  n a jle p ­
szy w y n ik  u z y s k a ł B r o n is ła w  C z e ch  
z a jm u ją c  20-te m ie jsc e  w  k la s y f i­
k a c ji  o g ó ln ej. L ip o w s k i z a ją ł 3u-te  
m iejsce, Z a ją c  32-gie, S c h in d Je i 
36-te (p rz e d o sta tn ie ). W a rto  zaz­
naczyć, że S c h in d le r  p rze z d w ie

Vj 14,4; 2) N ie m c y  10:27,4; 3) 
S z w a jc a ria  10:46,6; 4) A u s tria
10:47,7; 5) W łochy 11:18,4, 6) N o r-  
w e g ia  11:42,2; 7) C ze ch o sło w a cja
12:17.

Za ła m a ł się lód
pod bojerem

Na jeziorze charzykow skim , na któ­
rym odbyw ają się obecnie w yścig i 
b o je ró w ,'w y d a rzy ł się po raz pierw

trz ecie  tra sy  z a jm o w a ł w śró d  n a - j s z y  w ypadek załamania gię iodu pod
szych  n a rc ia rz y  p ie rw sz e  m iejsce,  
d o p ie ro  n a ostatnim  o d cin k u  tra ­
sy u le g ł w y p a d k o w i, w  k tó ry m  p o ­
ła m a ł o b ie  n a rty  i o c z y w iśc ie  s tra ­
c ił  dużo cza su  i został prze z to 
ze p ch n ię ty  na d a le k ie  m iejsce.

W  k la s y f ik a c ji  państw , u w z g lę d ­
n ia ją c  w y n ik i trzech  n a jle p sz y ch  
zaw o d n ikó w , P c is k a  z a ję ła  ósm e

Iz b a  P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w a  
W a rs z a w s k a  z w ró c iła  się  do o rg a ­
n iz a c ji  k u p ie c k ic h  z  in ic ja ty w ą  u -  
iz ą d z e n ia  k o n k u rs u  czy sto ści sk le  
pó w . k t ó ry b y  o b e jm o w a ł c a łe  w o ­
je w ó d z tw o  w a rsz a w sk ie . K o n k u r s  
ten m a n e  c e lu  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
w y p o sa że n ie  h a n d lu  w  n iezbęd n e  
ś ro d k i i  u rz ą d z e n ia  tech n iczn e, s łu  

| ią c e  za c h o w a n iu  czy sto ści i  u t rz y ­
m a n ie  ic h  w  sta n ie  czystości, zgod  
n ie  z w y m a g a n ia m i h ig ie n y . D o  
in ic ja t y w y  iz b y  o rg a n iz a c je  k u ­
p ie c k ie  o d n io sły  s ię  po zy ty w n ie,  
g d y ż p r a k t y k a  ro k u  u b ieg łe g o  w y ­
k a z a ła  ce lo w o ść tego ro d z a ju  k o n  
kursów

W a rto  p rzy p o m n ie ć, że w  ro k u  
.'927 n a  1800 sk le p ó w , zg ło szo n ych  
do k o n k u rs u , sąd s k r e ś li ł  700. Z  
p o zo stałych  ty sią c a  stu  odznaczono  
d y p lo m a m i czy sto ści 245, zaś ś w ia ­
d e ctw a m i w y ró ż n ia ją c y m i 224. N a

pędzącym  ślizgow cem . D zięki kon­
strukcji z lekkiego drzew a ślizgow iec 
utrzym ał się na wodzie. D w aj spor­
tow cy G rzeca i Schweitzer, którzy 469 sk le p ó w , o d zn a cz o n y ch  b y ło  
w padli do w ody, zostali uratow ani. 103 w  śró d m ie śc iu  w  czy m  91 
Poniew aż lód w skutek ocieplenia się c h rz e śc ija ń s k ic h , 12 ży d o w sk ich . W  
jest już zbyt cienki, w ładze zakazały d z ie ln ic y  p o łu d n io w e j n a 164 s k le -  
na razie dalszego upraw iania yach- p y  odznaczone b y ło  117 ćh rz e śc i-  
tingu lodowego. ja ń s k ic h  47 ż y d o w sk ich . W d z ie l­

n ic y  p ó łn o cn e j n a  134 s k le p y  byle 
79 c h rz e śc ija ń s k ic h , 55 ż y d o w ­
sk ich . W re sz c ie  n a  P ra d z e  o d zn a ­
czono z a le d w ie  68 s k le p ó w  w  czym  
63 c h rz e ś c ija ń s k ie  i  5 ż y d o w sk ich .

J a k  w id a ć  czy sto ścią  w y r ó ż n ia ją  
s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  s k le p y  p o l­
skie. N a w e t w  d z ie ln ic y  ży d o w ­
s k ie j w ś ró d  o d zn a cz o n y ch  s k le p ó w  
w ię k sz o ść sta n o w ią  s k le p y  chrze­
śc ija ń sk ie . (n ) .

4 0  b i a ł y c h  p l a m
' w  „Piaśc ie ”

K R A K Ó W ,  6. 3. P o k o n g re s o w y  
n u m e r  „ P ia s t a "  ś w ie c i  c z t e rd z ie ­
sto m a  b ia ły m i p la m a m i. T y le  bo­
w ie m  u stę p ó w  u le g ło  k o n f is k a c ie  
w  d z ie w ię c iu  a r t y k u łt c h ;  je d e n  
a r t y k u ł u le g ł c a łk o w it e j k o n f is ­
k a c ie . Z  tc-kstu p r z e m ó w ie n ia  M .  
R a t a j a  n a  K o n g r e s ie  z o s ta ło  
s k o n fis k o w a n y c h  2 5  u stę p ó w -
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Chmura dymu i iskier buchnęła w górę i ciszę nocną prze­
rwał przeraźliwy wrzask.

Niczym było wydziobanie oka przez chytrego sępa, ni­
czym razy, oberwane w walkach o padlinę, w porównaniu 
z piekielnym bólem przypieczonego żywcem ciała.

Śpiące poslacie zerwały się na nogi, lecz za uciekającym 
z wrzaskiem szakalem huknął tylko jeden strzał. Jednak rę­
ka Slanleya Deslroya we władaniu browningiem była nieo­
mylna.

Rude ciało machnąwszy kilka kozłów, legło na piasku. 
Zadnie nogi parę razy jeszcze wierzgnęły, jedyne, stare, du­
żo widzaw oko ostatnim przebłyskiem świadomości ujrzało 
wyłaniające się nagle z nierówności gruntu białe postacie, 
opadające uszy złowiły huk strzałów...

Szakal z dziwnym, jak gdyby ludzkim jękiem wrydał ostat­
nie tchnienie,

•  •

— Ilu ich może być? — myślał Stanley, leżąc za nierucho­
mym ciałem powalonego przy pierwszych strzałach beduina. 
Przed sobą miał szarą, oświetloną tylko gwiazdami połać pu­
styń-. zdawałoby się bezludnej, a jednak ki-yjącej napast­
ników.

Z tyłu odezwały się strzały. Kilka kul z jazgotem przeszy­
ło powietrze.

— Wahabici, Sir! — mruknął lezący op .dal Abdul Aziz.— 
W  złą godzinę wymówiłem dzisiaj ich imię!

Beduini rozłożyli się wokoło zagaszonego ogniska, kryjąc 
się, jak który mógł za niepozornymi wy niosłościami gruntu. 
Z kolbami najrozmaitszego gatunku karabinów przy policz­
kach wypatrywali nieprzyjaciela. Wielbłądy zbite w bezład­
ną kupę kręciły się we wszystkie strony, starając się uwol­
nić z krępujących je więzów.

— Trzeba się ukryć za pakami! — krzyknął Stanley 
w stronę Aziza. — Tutaj wystrzelają nas jak zające!

Redy usłuchano. Pięć skulonych cieni, pod gradem sypią­
cych się ze wszystkich stron kul pomknęło w stronę stoją­
cych opodal pak z „bronią". Stanley wycofał się ostaini, ciąg­
nąc za sobą worek z wodą. Siódmy cień pozostał nierucho­
mo na piasku, jako pierwsza ofiara pustynnej potyczki.

Dość duże i solidne paki były wyśmien tym szańcem, 
w cieniu którego można by przetrwać niejeden dzień oblę­
żenia. Tak też sądził i Staniej7, rozkładając się wygodnie na 
ziemi i obliczając w skupieniu ilość posiadanych a . UI} 
Wyrwał go z tej czynności dziki wrzask bedu

swojej „słony. Uwolnione ,  w i?- 
zów wielbłądy znikały już w ciemnościach nocy.

“ S a ^ m ^ f o r l u n a .  Sir... T rsjfe iefe i najpiękniejszych

ledwie udało się powstrzymać go od wybieg- 
nięcia zza pak w pogoni za zwierzętami. • . 0«tło-

Nie ulegało wątpliwości, że wahabici, k zy W .. . 1 
ny nocy, uwolnili wielbłądy, mając zres. ą pe

i starając się w ciemnościach odróimc..przcci * 1 
wien, że jeszcze przed w s c h o d e m  słońca nastąpi atak to tez 
z niepokojem oglądał się na bedumów, starając sie z ’ ch mm 
odróżnić jak będą walczyć

Oczy im błyszczały, karabiny trzymali pewnie, lecz jakże 
ich mało było! I jakże mało amunicji mieli... Aż śmiech zbie­
rał Stanleya na myśl, że oto w tych pakach, za którynu się 
kryli, miała się znajdować broń i amunicja, z której mogli­
by dowoi: korzystać... Z drugiej zaś strony czy warto było 
bronić pak z kamieniami, narażać dla nich ludzkie życia?

Wątpliwości co do tego ostatniego pjdania rozstrzygnął 
niespodziewanie sam Abdul Aziz.

Uspokoił się już i tylko oczy gorzały mu gorączkowo.^
—  Sir! — zwrócił się do Stanleya — Straciłem wielbłą­

dy, straciłem majątek, nic mi nie pozostaje do zrobienia, 
jak przed śmiercią wysłać jeszcze do piekła paru psów wa- 
habickich. Moi ludzie są tego samego zdania. Żywcem wziąć 
się nie dadzą. Ty, Sir, możesz zrobić co chcesz. Zostać z na­
mi lub poddać się tamtym...

Stanley wzruszył ramionami. Naturalnie, że nie opuści 
Leduinów! Z głupiego powodu (kamieni...!) i z winy Kłopo­
ta zaplątał się w tę kabałę i teraz musi ponosić odpowie­
dzialność za jej skutki. Zdawał sobie dokładnie sprawę, że 
w obecnej sytuacji raiunek iest wykluczony, skądże go zre­
sztą szukać na pustyni, a choćby i napastnicy (co jest wąt­
pliwe) okazali się nieliczni i w końcu ustąpili, to jak się wy­
dostać z tych bezludzi bez wielbłądów... Pozycja była stra­
cona i zdrowy rozsądek nakazywał skorzystać z prepozyci! 
Aziza i poddać się wahabitom, jednak w duszv Stanleya 
prócz zdrowego rozsądku zajmował jeszcze wiele mieisca 
tak zwany honor. On to nakazywał mu pozostanie przy lu- 
dziach, których z własnej winy naraził na niechybną zgubę.

— Zostaję!
Postanowienie to, przetłumaczone przez Ażiza beduinom, 

wywołało wsrod nich pomruk uznania.
Nieprzyjaciel w milczeniu obserwował pozycję prze­

ciwnika.
(D. c. n.)
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PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

W y r o k  w  c z w a r t e k  l u b  p i ą t e k

Z a m a c h  n a  S ta lin a
organizowali oficerowie straży Kremla

4 ataki lotnicze
na czerwoną Barcelonę

MOSKW A, 5. 3. N a  p o sie d z e ­
n iu  s ą d u  4 b. m. w ie c z o re m  ze­
z n a w a li R o z e n h o iz , K r e s t iń s k ij* ' i  
R a k o w s k i.

Z e z n a n ia  ic h  b y ły  o ty le  s e n s a ­
c y jn e ,  że  p o t w ie r d z iły  p o g ło s k i o

W y ja ś n ia j ą c  p r z y c z y n y  p r z y ­
z n a n ia  s ię  do z b ro d n i, R a k o w s k i  
t w ie r d z i,  że s k ło n iła  go do tego  
ja p o ń s k a  a g r e s ja  w  C h in a c h .

N a s t ę p n ie  z e z n a je  Z e le n s k ij,  

p r z e w o d n ic z ą c y  „ C e n t ro s o ju z .a " .
a r e s z t o w a n iu  n ie k t ó r y c h  d y g n it a - j  Z  z e z n a ń  je g o  w y n ik a ,  że b y ł o n  
rz y , j a k  J u r e m e w a ,  a m b a s a d o ra  [ p o c z ą tk o w o  a g e n te m  „ o c h r a n y "  
w  T o k io , B o g o m o ło w a , b. a m b a - ; ocl r .  1911 o ra z, żo u p r a w ia ł  szk u -
s a d o r a  w  C h in a c h ,  J a k u b o w ic z a ,  
p o s ła  w  O slo , M ir o n o w a , z a s tę p ­
cy  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  p ra s o w e ­
go, S a b a n m a , d y re k t o r a  d e p a rt a ­
m e n tu  p ra w n e g o  w  k o m is a r ia c ie  
s p r. z a g r. i  G o rb a c z e w a , z a s tę p c y  
d o w ó d c y  m o s k ie w s k ie g o  o k r ę g u  
w o je n n e g o

R o z e n h o iz  z k a s y  ‘ p a ń s t w o w e j  
z a s i la ł  r u c h  t r o c k is t o w s k i.  W  r.  
1928 p r z e k a z a ł T r o c k ie m u  3 0 0  ty s  
d o la ró w  z a  p o ś r e d n ic t w e m  je d n e ­
go z p r z e d s t a w ic ie l i  d y p lo m a ty ­
c z n y c h  w  M o sio w ie. P o z a  ty m  w  
c ią g u  t r z e c h  la t  p r z e k a z y w a ł po  
1 1 0  ty s. d o la ró w  ro c z n ie .

B lo k  p o  r o z s t r z e la n iu  P ia t a k o -  
w a  i t o w a rz y s z y  o t rz y m a ł o d  T r o ­
c k ie g o  lis t ,  w  k t ó r y m  te n  w y r a ż a ł  
n ie z a d o w o le n ie  z z a c h o w a n ia  s ię  
n a  s ą d z ie  P ia t a k o w a . Z a le c a ł  in ­
n y m  c z ło n k o m  w  r a z ie  a re s z t o w a ­
n ia  n ie  p r z y z n a w a ć  s ię  do w in y .

P r o k u r a t o r  z a p y t a ł K r e s t iń -  
sk ie g o , c z y  je g o  s ta n o w is k o  w  
p ie rw s z y m  d n iu  p r o c e s u  n ie  b y ło  
re z u lt a t e m  t y c h  d y re k ty w .

K r e s t iń s k i  z a p rz e c z y ł tem u.

Przewrót w maju 1936 r.
R o z e n h o iz  u ja w n ił,  i e  w  k o ń c u  

m a rc a  19 36  r. o d b y ła  s ię  w  je g o  
m ie s z a k n iu  n a r a d a ,  w  k t ó r e j u -  
d z ia l  w z ię l i  on sa m . T u c h a c z e w -  
sk i | K r e s t iń s k i.  N a  n a r a d z ie  te j  
z a p a d ła  d e c y z ja  p r z y ś p ie s z e n ia  
p r z ew ro t u ,  k t ó r y  m ia ł  b y ć  d oko­
n a n y  w  k o ń c u  m a ja  1936 r.  po  
p o w r o c ie  T u c h a c z e w s k ie g o  z u r o ­
c z y s t o ś c i k o r o n a c y jn y c h  w  L o n ­
d y n ie . G d y  o k a z a ło  s ię , i e  T u c h a -  
c z e w s k i do L o n d y n u  n ie  p o je d z ie ,  
d a tę  p r z e w r o t u  p r z e s u n ię t o  n a  
p ie r w s z ą  p o ło w ę  m a ja .

Pewną sensację w yw ołało przy­
znanie się Rosenholza, że m iał on 
zamiar osobiście zamordować 
Stalina.

Amb. Davis na procesie
R a k i w s k i w  s w o ic h  z e z n a n ia c h  

w y ja w ił,  że T r o c k i  w ło ż y ł n a  n ie ­
go  o b o w ią z e k  iz o lo w a n ia  S t a lin a  
w  o p in ii  z a g r a n ic z n e j i p r o w a ­
d z e n ia  a k c j i  za  p r z y ś p ie s z e n ie m  
a g r e s j i  p a ń s t w  k a p it a lis t y c z n y c h .

N a le ż y  n a d m ie n ić ,  że w  c z a s ie  
p r o c e s u  s a la  p r z e p e łn io n a  je s t  

p u b lic z n o ś c ią ,  w ś ró d  k t ó r e j d a je  
s ię  z a u w a ż y ć  k a ż d e g o  d n ia  in n e  
t w a rz e  Ł a w y  d y p lo m a tó w  i ko

d n ic t w o  w  d z ie d z in ie  k o le k t y w i­
z a c j i  i  z a o p a t rz e n ia  lu d n o ś c i w  
a r t y k u ły  s p o ż y w cz e .

Gwoździe i szkło 
w maile

R e z u lt a t e m  je g o  p rz e s tę p c z e j  
d z ia ła ln o ś c i,  j a k  ró w n ie ż  je g o  
w s p ó ln ik ó w , b y ł b r a k  c h le b a  i  a r ­
t y k u łó w  p ie r w s z e j p o trz e b y , a j e ­
ś l i  n a w e t  d o s t a rc z a n o  p ro d u k ty ,  
to o s z u k iw a n o  n a  w a d z e  i  p o b ie ­
ra n o  w y ż sz e  ce n y .

Z e le n s k ij  u p r a w ia ł  też szk o d ­
n ic tw o , p s u ją c  n p . m a sło , p rz e z  
d o s y p y w a n ie  s z k ła  i g w o ź d z i, b y  
k a le c z y ły  ż o łą d k i ro b o tn ik ó w .

W  z a k o ń c z e n iu  s o b o tn ie j ro z ­
p r a w y  z e z n a w a li Ik r a ia o w ,  Bu- 
c h a r in  i B e s s o n o w .

„Ideologii1”
B u c h a r in  z e z n a w a ł n a  tem at  

id e o lo g ii  b lo k u  p r a w ic o w o - t r o c k i-  j 
s to w sk ie g o . C e le m  b lo k u , j a k  m ó­
w i ł  B u c h a r in ,  b y ła  „ r e s t a u r a c ja  
k a p it a liz m u  w  Z S R R , o b a le n ie  re ­
ż im u  s o w ie c k ie g o  w  d ro d z e  g w a ł-  
tu  i t. p  B u c h a r in  w y p a r ł  s ię  s to ­

s o w a n ia  d y w e r s ji  i  t e r r o r u  o ra z  
u d z ia łu  w  z a b ó js t w ie  K ir o w a .  
R y k ó w  ró w n ie ż  tfemu z a p rz e c z y ł.  
J a g o d a  n a t o m ia s t  s t w ie rd z ił,  i e  
B u c h a r in  i R y k ó w , j a k  r ó w n ie ż  i  
on  sam , z n a jd o w a li s ię  w  b ez p o ­

ś re d n im  s to s u n k u  do z a b ó js t w a  
K ir o w a .

P r o k u r a t o r  p o s t a w ił B u c h a r i-  
n o w i k i lk a  p y t a ń  p r z y  p o m o c y  
k t ó r y c h  u s i ło w a ł  d o w ie ś ć  B u c h a -  
r in o w i,  że p la n o w a ł o n  w  r .  1918  
z a m a c h  n a  L e n in a ,  S t a lin a  i  
S w ie r d ło w a .  Bucharin zaprzeczył 
temu kategorycznie. P r o k u r a t o r  
z a z ą d a ł s p ro w a d z e n ia  w  te j s p r a ­
w ie  ś w ia d k ó w : J a k o w J e w e j,
O s iń s k ie g o , M a n c e w a , K a r e l in a  i 
K o m d ą w a . Ś w ia d k o w ie  ci b ę d ą  
s p ro w a d z e n i d o p ie ro  n a  n a stę p n e  
p o sie d z e n ie  są d u .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  są d u  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  7 bm ., 
o godz. 11 ra n o . Zakończenia pro­
cesu oczekiwać należy w  czwar­
tek lub piątek przyszłego tygo­
dnia.

B A R C E L O N A ,  5. 3. O d  g o d z i­
n y  19.30 do 4 - e j  ra n o  s a m o lo ty  
p o w sta ń c z e  b o m b a r d o w a ły  c z t e ­
r o k r o t n ie  B a rc e lo n ę . B o m b y  s p a ­
d a ły  z a r ó w n o  n a  c e n t r u m  m ia sta ,  
j a k  i  n a  p r z e d m ie ś c ia .

P ie r w s z y  a la r m  n a s t ą p ił  o g o ­
d z in ie  19.30, g d y  p o  u lic a c h  m ia -  

| sta  s p a c e r o w a ły  lic z n e  t łu m y .  
N ie m a l je d n o c z e ś n ie  b a t e r ie  p r z e ­
c iw lo t n ic z e  r o z p o c z ę ły  g ę sty  o -  
g ie ń . P o  u p ły w ie  k w a d r a n s a

w s z y s tk o  u c ic h ło .  D r u g i  a t a k  n a ­
s t ą p ił  o k o ło  g o d z in y  2 3 - e j,  a t rz e ­
c i o k o ło  1 -e j.

W re s z c ie  o k o ło  g o dz. 4 - e j g w a ł­
to w n a  K a n o n a d a  p r z e r w a ła  p o ­
n o w n ie  se n  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta .  
W ś r ó d  n o c y  ro z le g a ło  s ię  w a r c z e ­
n ie  m o to ró w  s a m o c h o d ó w  s a n i­
ta rn y c h ,  s p ie s z ą c y c h  z p o m o c ą  
ra n n y m . L ic z b a  o f ia r  b o m b a rd o ­
w a n ia  je s t  b a rd z o  z n a c z n a .

L i k w i d a c j a  l o ż y  m a s o ń s k i e j
w  Chojnicach

W  Chojnicach pozostała tu po N iem ­
cach loża m asońska od daw na była  
ju ż  nieczynna z powodu b rak u  człon­
ków. W  lokalu je j u rzą dza ły  zebrania  
organizacje niemieckie, a majątkiem  
zarząd zał specja ln y kom itet.

O statnio sąd w yznaczył kuratorem  
m ają tku loży p. radcę Ulandow - 
skiego, a lokal został zamknięty, 
wobec czego naw et n ie  odbyła się z a ­
bawa, ja k ą  tam N iem cy z „D eutsche

V ereinigung” m ieli u rzą d zić  na za­
kończenie karnaw ału.

W  ten sposób po mału znika maso­
n e ria  z Pom orza, g d zu  zgodnie daw­
niej z praw em  niem ieckim  iatniała 
ona legalnie 1 jaw nie. Obecnie pozc 
stanie w Polsce jed ynie masoneria 
zakonspirow ana, do lik w id a c ji której 
rów nież naiw yższy ju ż  cza*, zabrać 
się choćby śladem  M ussoliniego, któ­
ry  we W łoszech gruntow nie maso­
nerię wytępił, (k o ).  -

Wykrycie spisku na Stalina

Nowe aresztowania
1 zapewne nawa proces

MOSKW A, 5. 3. W czoraj aresz­
towano trzech wyższych oficerów  
m iejscow ego garnizonu pod za­
rzutem uknucia spisku przeciw  
Stalinowi. Aresztowanym i są: 
gen. Kow aczenko, m ajor N ikoła- 
jew  i kapitan W ostuszew. W czo­
raj w ieczorem  zjaw ili się w  ,:J ° -  
szkaniach aresztowanych agenci 
GPU na czele uzbrojonych pa­
troli i odstawili aresztowanych o -  
ficerow  do więzienia na Łubian­
ce w  samochodzie ‘ opancerzonym .

Oskarżonym zarzucają, że sta­
rali się w yw ołać bunt w  oddzia­
łach straży na K rem lu i zam ordo­
wać Stalina nocą w  jego pokoju  
sypialnym. GPU twierdzi rów ­
nież, że aresztowani oficerow ie 
tcm ierzali po zamordowaniu Sta­
lina w yw ołać pucz w ojskow y i o -  
głosić now y rząd.

Dwie wersje
O samym zamachu na Stalina 

istnieją dwie w ersje. W edług je d ­
nej miano go dokonać w  zakrytej 
loży, gdzie siaduje Stalin przy­

słuchując się procesowi, według 
drugiej w  jego sypialni na K re ­
mlu. j

Aresztowani oficerow ie już w  
najbliższym czasie mają stanąć

prted sądem wraz z marsz. Jego- 
rowem , gen Dybienką, dowódcą 
leningrsdzkiego okręgu w ojsko­
w ego i gen. Bułowem, dowódcą 
okręgu białoruskiego.

Z zimna i głodu
zginęli polscy narciarze w  W ogezach

P A R Y Ż ,  5.3. T r a g ic z n a  z a g a d ­
k a  z a g in ię c ia  p a r y  p o ls k ic h  n a r ­
c ia r z y  p. L u b ie ń s k ie g o  i  p . W ie r -  
c h o w s k ie j w  g ó ra c h  W y s o k ic h  

W o g e z ó w  z o s ta ła  o s ta te c z n ie  w y ­
ja ś n io n a . O b o je  z a b łą k a n i w  z a ­
d y m c e  ś n ie ż n e j z n a le ź li ś m ie rć  ł 
z im n a . C ia ła  ic h  o d n a le z io n o  w  
o p u s z c z o n e j fe r m ie  g ó rs k ie j.

N a  p ie r w s z y  ś la d  n a t r a fio n o  do  
p ie ro  p r z e d  k i l k u  d n ia m i,  t. j  28

„Monopolista monopolu zapałczanego

Osi^stwo na 2 ml. sl,
B o h a t e ?  b i l e t y  t c A e k l  a a  g r a n i c ę

O d  k i lk u n a s t u  la t  w  Ł o d z i p r z y  
u l.  P o łu d n io w e j 2 5  p r o w a d z ił  k o n  
s y g n a e y jn y  s k ła d  z a p a łe k  o ra z  
h u r t o w n ię  a r t y k u łó w  k o lo n ia l­
n y c h  H e r s z  R o se n , k t ó r y  p o s ia d a ł  
ro d z a j w y łą c z n e g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  m o n o p o lu  z a p a łc z a n e g o  n a  
Ł ó d ź , a p o n ie w a ż  w y w ią z y w a ł  s ię  
ze s w y c h  z o b o w ią z a ń  w z g lę d n ie  
p u n k t u a ln ie ,  c ie s z y ł  s ię  d u ż y m  za  
u fa n ie m , W  u b . r o k u  w ła d z e  s k a r ­
b o w e  z w r ó c iły  u w a g ę  n a  d z ia ła ł-

H e r s z t  k r w a w e j  b a n d y
z a  kratam i

B IA Ł Y S T O K , 5. 3. A resztow ań tu 
groźnego herszta bandy ' B o rysa Ce

re s p o n d e n t ó w  s ą  ró w n ie ż  w y p e ł-  6 «« w yłap y
w ania członków  
Berezie „adiutanta"

osadzono w 
herszta —  lgna-

J.iOlodhoMski

n io n e . Z  c z ło n k ó w  k o r p u s u  n a j s u ­
m ie n n ie j i  n a j r e g u la r n ie j  u c z ę s z ­
c z a  n a  p o s ie d z e n ie  s ą d u  a m b a sa ­

d o r  D a w is .
N a  w s t ę p ie  c z w a rt e g o  d n iń  p ro  

c e s u  z e z n a w a ł d a le j R a k o w s k i.
P o d c z a s  b y t n o ś c i R a k o w s k ie g o  

w  T o k io , o ś w ia d c z o n o ^ > u »  iz  r z ^d  
ja p o ń s k i n ie  je s t  z a d o w o lo n y  ze  
s t a n o w is k a  T r o c k ie g o  w  s p r a w ie  

c h iń s k ie j.

Szpieg
Z  z e z n a ń  R a k o w s k ie g o  w y n ik a ,  

i e  b y ł on s z p ie g ie m  ja p o ń s k im  i 
a n g ie ls k im , le c z  po p r z e n ie s ie n iu  
s ię  do P a r y ż a ,  k o n t a k t  z w y w ia ­
dem  b r y t y js k im  z o s t a ł p r z e r w a n y  

M ó w ią c  o n a w ią z a n iu  p o n o w n ie
łą c z n o ś c i  z w y w ia d e m  b r y t y js k im  \ w odaw stw a socjalnego przebyw ał w
w  r. 1936, R a k o w s k i z e z n a je , że ' Berezie Kartuskiej, odbyła S1£

, . , . . , „  dzi konferencja, na której podpisano
T r o c k i  b y ł na u s łu g a c h  a .gn " protokół, iż po upływ ie 6 tygodni od 
s k ie g o  w y w ia d u  ju ż  od r .  1926. chw ili zw olnienia Jersaka' z obozu

tłuka. Ostatecznie pozo d a ł tylko  
herszt bandy, Cekała, który opuścił 
sw ą kryjów kę i z bratem A fanazym  
zaczął organizow ać now ą bandę D o ­
konał on krw aw ego napadu na k o lo ­
nię Stanisław ow o, a następnie na 
dom Rom ana T ró cew icza, m ordując  
jego żonę i  i5-letniego syna.

W reszc.e k rw a w y  herszt postano 
wH zbiec za granicę. W  tow arzystw ie

__ „   .. . siostry sw ej M arii w siadł na stacji
PI. 3  K r Z jly  18, MsróZdłKOWSKd 92. Czerem cha do pociągu jadącego do

Przefasonow yw anie starych B laiego toku, został tu jednak pozna- 
_m. m  b j gfai l | w l J I H a N  ny i  ujęty. G ro zi mu k a ra śm ierci.

n o ść  R c s t n a  i w  t o k u  o b s e r w a c ji  
z a rz ą d z o n o  s z c z e g ó ło w ą  k o n tro lę ,  
p o łą c z o n ą  z b a d a n ie m  k s ią g . ,

Fałszywe księgi
W ó w c z a s  w y k r y t o  o lb r z y m ie  n a  

d u ż y c ia  n a  sz k o d ę  s k a r b u  p a ń ­
s tw a  w s k u t e k  z a p ro w a d z e n ia  s y ­
ste m u  p o d w ó jn e j k s ię g o w o ś c i tak,  
ze n ie  m o żn a  b y ło  s t w ie rd z ić  d o ­
k ła d n ie  o b ro tó w , a n i też d o c h o ­
d ó w  R o s e n  w  m ię d z y c z a s ie  d o ro ­

b i ł  s ię  ju ż  o lb r z y m ie g o  m a ją t k u ,  
w  L o d z i p o s ia d a ł k a m ie n ic ę  p r z y  
u l. P o łu d n io w e j 25 i C e g ie ln ia n e j  
3 7  o ra z  d u ż y  d o m  w  W a rs z a w ie .

Milion zł. grzywny
P o  u ja w n ie n iu  n a d u ż y ć , R o se n  

p r z e k a z a ł m a ją t e k  n a  rz e c z  k r e w  
n y c h , w p r a w d z ie  w ła d z e  z a b e z ­
p ie c z y ły  sw e  p re t e n s je ,  z a jm u ją c  
m e b le  i t o w a ry , a n a w e t  p rz e z  za  
p is  h ip o te c z n y , n ie  m n ie j je d n a k

e g z e k u c ja  s ta je  p o d  z n a k ie m  z a ­
p y ta n ia . P o  z b a d a n iu  s p r a w y  o -  
rz e c z e n ie m  w ła d z  s k a r b o w y c h  R o  
sen s k a z a n y  z o s ta ł n a  g r z y w n ę  w  
k w o c ie  m il io n a  z ło ty c h , co  m ia ło  
w y r ó w n a ć  s tra ty , p o n ie s io n e  
p rz e z  s k a r b  p a ń s tw a . W id z ą c ,  że  
m im o  w s z y s tk o , o s z c z ę d n o śc i j e ­
go m o g ą  b y ć  n ie w y s t a r c z a ją c e ,  
R o s e n  z a r w a ł  r ó ż n y c h  k u p c ó w ,  
p r z e w a ż n ie  Ż y d ó w , n a s t ę p n ie  z l i ­
k w id o w a ł w s z y s t k ie  s w o je  in t e re  
sy  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  k r o k ó w  eg 
z e k u c y jn y c h  i  z b ie g ł w  n ie w ia d o ­
m y m  k ie r u n k u .  Z a o p a t rz o n y  b y ł  
o n  w  p a s z p o rt  z a g ra n ic z n y  i w y ­
ja z d  z k r a j u  n ie  p r z e d s t a w ia ł d la ń  
ż a d n y c h  t ru d n o ś c i.  S tr a t y ,  n a  j a ­
k ie  a fe r z y s t a  n a r a z ił  s k a r b  p a ń ­
s tw a  i  s w y c h  k o n tra h e n tó w , w y ­
n o sz ą  o k o ło  2 m ilio n ó w  z ło ty c h .

O b e c n ie  z a rz ą d z o n o  d o c h o d z e ­

n ie  i  e n e rg ic z n e  p o s z u k iw a n ia  
z b ie g łe g o  a fe rz y s ty .

1  B s r e z y  d o  K r y n i c y
Bcwe „ B y c z y n ;"  osławionego Jersaka

D z i a d e k  J e r z e g o  V I
W . m istrze m  m asonerii angielskiej

L O N D Y N ,  5.3. K s ią ż ę  C o n -  
n a u g h t  z s ta ł p o n o w n ie  w y b r a n y  

w ie lk im  m is t rz e m  a n g ie ls k ie j  
w ie lk ie j  lo ż y  m a s o ń s k ie j.  K s .  
C o n n a u g h t , k t ó r y  l ic z y  la t  88, 
je s t  je d y n y m  p o z o s t a ły m  p r z y  ż y  
c łu  s y n e m  k r ó lo w e j W ik t o r i i  i  

s t r y je c z n y m  d z ia d k ie m  o b e cn e g o

w ie lk ie g o  m is t rz a  je t  b r .  H a r e -  
w o o d , s z w a g ie r  k r ó la  J e rz e g o  

V I.

lu te g o , k ie d y  to g r u p a  t u r y s t ó w  
o d n a la z ła  w  ś n ie g u  n a rty ,  k tó re ,  
j a k  s tw ie rd z o n o  n d le ż a ły  do p. 
W ie r c h o w s k ie j.  N a t y c h m ia s t  po 
ty m  o d k r y c iu  g r u p a  n a jb liż s z y c h  
k o le g ó w  z m a rłe g o  zc S t r a s b u r g a  
z o r g a n iz o w a ła  e k s p e d y c ję  i  & 2 0 0  
m . o d  m ie js c a , g d z ie  z n a le z io n o  
n a rt y ,  n a t k n ę ła  s ię  n a  o p u sz c z o ­
n ą  c h a tę  p r a w ie  c a łk o w ic ie  p r z y ­
s y p a n ą  ś n ie g ie m .

W  p o b liż u  c h a t y  o d n a le z io n o  
n a jp ie r w  k ije ,  a n a s t ę p n ie  p o r z u ­
co n e  r ę k a w ic e ,  ś w ia d c z ą c e , i i  p a  
r a  n a r c ia r z y  p o ls k ic h ,  Id ą c a  j u t  
o s ta tn im  w y s iłk ie m  s ił,  g u b iła  i  
w y c z e r p a n  a  e k w ip u n e k . O d r a ­

p a w s z y  ś n ie g , s t u d e n c i s t r a s b u r -  
s c y  d o s t a li s ię  n a  d a c h  c h a t y  i  
p rz e z  k o r n a  s p u śt-d i d o  w m ętno. 
ś w ie c ę . W  ś w ie t le  o g n ia  u jr z e l i  
n a  p o d ło d z e  d w a  t r u p y .  P .  W i c r -  
ch o w sfe a  i  je j  to w a rz y s Ł , j a k  
sk o n sta to w a n o , z m a r li  x wyczer­
p a n ia , z im n a  i  g ło d u .

W y s t a w a
„trofeów” wojennych

T O K I O ,  5.3. W  S in t s im u  (s t o ­
l ic y  M a n d ż u k u o )  o tw o rzo n e  w y ­
s ta w ę  tro fe ó w , z d o b y t y c h  ptraez 
a r m ię  ja p o ń s k ą  w  Cłnnaeł M  
in . w y s t a w io n o  d o  5 0 0  s z t u k  r ó ż ­
n e j b r o n i:  k a r a b in ó w ,  szabel,
la n c , k u lo m io t ó w  i  t. d. W ię k ­
sza  czę ść b r o n i je s t  p o c h o d z e ­
n ia  s o w ie c k ie g o . W y s t a w io n o  

ró w n ie ż  2 5 -o s o b o w e  p a n c e rn i;  za 
m o c h o d y  s o w ie c k ie  i  t. p.

• I

Jeszcze jeden

liberalny”  
s tra żn ik

LWÓW, 5. 3. N ie iw y k L  „ferę u- 
jaw niono w w ięzieniu w  M ościskach. 
N adzorca tego w ięzienia, Wfadydaw 
D ąbrow ski, u trzy m y w a ł z w ięźniam i 
bliskie stosunki, p o syłał ich po w ó d ­
kę, niekiedy też za pien ądze a re sz-  
tantów d ostarczał zakąsek, okow ity  
i  t. p. „ L ib e ra ln y ” stra ż n ik  *tanąl 
obecnie przed sądem  przem yskim .

ŁÓ D Ź, 5. 3. O rganizacje robotnicze odosobnienia fabryka jego zostanie  
i '  .zczęły ponow nie interw encję w  w pełni uruchom iona i w szyscy ro-
sp awie osław ionego już fabrykanta botnicy v  liczbie kilkuset zostaną ax. y u t l a ™ i cl l l  u u c u a ^  
z Zelow a Józefa Jersaka. G d y  w  kon- przyjęci do pracy Jersak okres ten k r ó l  J e r z e g 0  V L  G o d n o ś ć  w i e l-  
cu prudnia ub. r. Jersak za ustaw icz- najpierw  przedłużył, udając się z B e - , s  . . . . . . .  .
ne łamanie um ow y zbiorow ej i usta- rezy na 2-tygodniow y w ypoczynek do k ie g o  rm s trz a  w i e lk ie j  ło z y  A n -

Krynicy, a następnie ośw iadczył, że g l i i  ks. C a n n -a u g h t s p r a w u je  ju ż  
w szystkich robtników jednak nie za- ^  38  la t  b ez p r z e r w y .  Z a s tę p c ą
trudni. Z w iązki robotnicze podjęły w j _ _ _ _ _ _ _ __ ________ _______
tej spraw ie energiczną interwencję, j PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W i z y t a  v o n  f t i b b e r t t r o p a
w  stolicy Polski

J a k  d o n o si p r a s a  z a g ra n ic z n a ,  
w  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ś c i m a  p r z y ­
je c h a ć  do W a r s z a w y  n o w y  m in i­
s te r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R z e s z y  
v o n  R ib b e n t ro p . C e le m  te j w iz y ­

ty  b y ło b y  re w iz y t o w a n ie  m in .  
B e c k a , k t ó r y  p r z e b y w a ł w  B e r l i -  

19 35 ro k u . P r a w d o p o d o b n ien ie
w iz y t a  n ie m ie c k ie g o  m in is t r a  n a ­
s tą p i w  p o c z ą tk u  k w ie t n ia .

s s s  S P Ó Ł D Z I E L Ń . . A  = =  
S T O L A R Z Y  i  T A P I C E R Ó W 99SI»fl*9NlA ra S eiA R Z W « •  Warszawa, K R Ó L E W S K A  Nr. 9, teL 6.33-30 poleca duży wybór M E B L I w kompletach i pojedynczych sztukach po cenach  

niskich jako pochodzące bezpośrednio od wytwórców. W szelkie zamówienia wykonywane są bardzo solidnie 1 terminowo.

R E D A K C J A  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121. T e l e f o n y  5 3 6 - 6 2 - ( s e k r e t a r i a t )  6 8 6 -6 9  ( o g ó l n y ) .  3 5 0 -5 9  s a n t ó w ° C - o -
c z y .  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) .  O d d z ia ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . T e l .  8 8 ,3 33  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  c o
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17,30  —  19.00. a i

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  A l .  J e r o z o l i m s k a  121. T e ł .  3 0 9 -3 3  . 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a .  A r
J e r o z o l i m s k a  3 a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  i D z ia i  O g i o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a , t e l .  7 2 7 -3 3  K o n  
234 00 . S k r z y n k a  P o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .  . „  T3 ,

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  I . ó d i ,  P i o t r k o w s k a  103 . t e l .  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w  g o d z .  10— 13 i 1 5 --18  P o z n a ń ,  27 t r r u a
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  3 4 , t e l .  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 . t e l .  4 7 7 , K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 1 8 -2 8 . ,

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  n a  p r o w i n c j i  z l  2 .30  m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  a z i e i a -  
m i  S i e n k i e w i c z a  z ł 3 .30  m i e s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m i ą  k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t n i .  c z e c n o -  
a ł o w a c j i ,  W .  M .  G d a ń s k u  i  n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  J a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  .

C e n g z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p a l t y  <na 
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6 s z p a l t )  : n a  1 -e j  s t r o n ie  — 1 z ł  . w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r . .  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60 g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  — 70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70 g r .  N g t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z ł  K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  — 1.50 zl . o p i s y  s p e c j a l n e  — 3 z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  

D r o b n e  p o  20 g r .  za  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  za  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  — p o ­
d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . ) ,  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w ia d a .
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